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Bezprawna ziałalność IRO 
Uchodźcy z kraiów Europy Wschodniej wydani 

na łup agentóm handlu niemolnikan1i i mymiadu imperialistycznego 
Protest delegata radzieckiego w Komisji Społecznej ONZ 

Paniuszkin przytoczył szereg kon­
kretnych przykładów potwierdza­
jących bezprawl'M\ dz~ala lność w 
t ych obozach p rzedstawic:el : róż­
nych organizacji i IRO. 
Uniemożliwiając powrót do ojczy­

my osobom przesiedlonym , m ocar-

stwa zachodnie prowadzą wyraźną 
politykę. Przykładem tego jest choć­
by w n;osck kongresm ana Se!lera. 
aby rząd amerykat'lski zezwoli ł na 
wjazd do USA 15 tys. uchodźcó'.v z 
kra j:Jw Europy Wschodniej. „Ludzie 
ci - powiedział Seller - potrzebni 
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H' Chinach Ludowqch 

Potężna manifestacja ludności Kantonu 
na cześć Armii Wyzwoleńczej 

NOWY JORK '.PAP). W ciągu d y­
skusji, toczą~j się w Komisj i Spo­
łecznej Zgromadzen:a Gener alnego 
ONZ nid Sllrawą uchodźców i osób 
przesiedlonych, zabrał głos delegat 
radziecJ{i - Panius.tkin. Podkre5J.ił 
on, że jakkolwiek od zakoi1czenia 
wojny minęly już 4 lata, nie z akmi 
czono jeszcze r epatr'.acji osób prze­
s:ed!onych. Według oficjainych da­
n ych Międzynarodowej Organ izacji 
Uch~dźczcj (IRO). w okresie od 1 
lipca 1947 r 'o 31 s ierpnia 1949 r. 
repa tr iowano zaledwie 66.138 osób, 
podczas gdy w tym samym czas :e 
w ywiez:ono do innych krajów 
591.053 uchodźców i przes'.edlonych. 

P a n iuszkln zwrócił uwagę, że w P.E!-.:IN (PAP). - J ak podaje Agen-

są w ywiadowi amerykańskiemu ce­
lem dan ia informacji o tym, co sic: 
dzieje w tych krajach". Przykład 
t en - jak poclkreś) i t P a niuszkin -
dowodzi, że osoby przesiedlone i u­
chodź:y ma.ią być w ykorzystani 
pn:ez wywiady pewnych krajów. 

Delegat radz:ecki stw'.erdził rów­
nież wykorzystywanie osób zna jdu­
jących sie jeszcze w obozach d la 
przesiedlonych jako tanie.i siły ro­
b!lczej. W obozach tych w zachod­
n ic!1 strefach Niemiec zajętych było 
akcją rekrutaryjną 66 agentów kca­
jó\v zach odn:ch m. in. amery:<dń­
sk:ch„ kan2ciyjskich, francuskich i 
holenderskich. 
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W 10 rocznicę zjednoczenia ziem ukraińskich 
Jubileuszowa sesja Akademii Nauk USRR 

KIJóW (PAP) - W Kijowie l'OZ- stwa stolicy Ukrainy . 
i:;oczc;ła się jubi:euszowa sesja Aka- Sesję jubileuszow~ zagaił prezy­
c(emii Nauk USRR, poświęcona 10- dent Akademii Nauk USRR, A. W. 
leciu zjednoczer..ia ziem ukraiński ch. Palladin, który scharakteryzował ol-

W sali konferencyjnej zajęli miej- brzYmie sukcesy na rodu ukraińskie­
sca członkowie A kademii Nauk, go, osiągnięte pod kier ownictwem 
C'Złonkov;i e-korespondenci, pracowni· Bolszewickiej Pa rtii i J ózefa Stalina 
cy naukowi instytutów '"naukowo-ba - w dziedzinie odbudowy i rozwoju prze 
dawczych i pr zedstawiciele społeczeń , mysłu , roln!ctwa, n auki i kultur y. 

z~cho:.l nich s trefach oku pacyjn ych c•a l\'Jwych Chin, w Kantonie odby!a 
Niemi<:>c : Au s tri: znajdują się jesz- sil' potężna manifestacją dlą uczcze­
cze setki tysięcy ob vwateli rad ziec- nia wyzwolenia miasta przc:i: wojska 
kich , wygnanyrh :::wcgo czasu z do- ludowe. ·w ma!'ifcgtacj i wzięh 1ąlział 
mostw przez h itlerowców. Delegat ponaJ 2.0li .000 osób, rcprczenlujqcych 
radzieck: przypomn !ał. :ż rządy mo- wszys~kie odłamy społeczeństwa. 01-
carstw zachcdnkh nie wypełnily bi zyllli pochód pr~cz ulice KantoPu 
przyjętych na siebie · zobowiązań l rwał poriad 8 god7in. Uczestr. icy pn· 

Wit~jąc zebranych studentów w 
imienii1° Cf1ińskiej Partii Kon unisfycz 
nej, Jao ~hu-Shih oświadczy ł między 
innymi, :i:e Zi'danil~ m chu stude nc­
kiego polega w oberne l chwili na 
wzmocnieriu jedne>ści wśrócl slu den­
lc)w i usilne j pracy nu polu na uki 
dla <lobra łmdownfclwa Chin Ludo­
wych. 

Zbankrutowani „dyplomaci" atomowi 
. zgodnie z porozumien '.em z rządem chodu nieśli portretv Sun Jat ·Sena, 

r ad zieck:m, jak również n ie wyko- Mao Tsc-Tungd, Lenina I Slilłina . 

stawiają na faszystowską Hiszpanię Portugalię 
Hold pamięci 
Sun-Jat-S~na 

Prasa radziecka o anglosaskich opiekunach kliki frankistowskiej 
nały za lec~ń Generalnego Zgroma- Oddliałv wojsk ludowych różnych 
d zzn'a ONZ. rndzaió\•1 broni przedefilowały przed 

Mówca zazn::czvl. że porozumie- 9cn. J eh Czien-Jinqicm. Woj5ka były 
nia tlGmi<:dzy wie il.imi mocarstwami en tuzjastycznie wit'łne przez niezli­
przcwidywaly m. in. zakaz wrogiej czone tłumy, z k(órvch v:rnoszono 
pro,agandy. mającej na celu un ie- bezust<innie okrzyki : „Vv\'zwólcie cale 
m o;i; liwienfa lub utrud nien :c powrot u Cł> inv" , ;;P~·zepqdźcie wrogów Chin 
do swoich krajów r zeszom uchodź- Ludo wych itp. 
ców. Pom:mo tego zakazu . w obo-1 • 
zach dla osó::> przesic.d1oi:ycb :v za- Pierwszy kongres 
ch~_d n:ch str~fa.ch N iem iec 1 Au- studentów w ~zangba•u 
st r :1 prowadzi się nad? l otwartą pro '-' ~ 
pagandę. przy - czym b iora w n iej SZANGHAJ PAP. W oberno~ri 439 
czyr.n ;v udział urzędnicy IRO. 1lelec1atów, reprezentujących 118 lys. 

Wszelkiego pokroju agenci prowa- sludentów ucl.~szczających clo 341 
dzą dywersyjną robotę. nak łaniając wyższych uczelni I szkół średnich, 
osob y przesiedlon e do n iepowracania rozpoczął się pierwszy kongres stu­
do ich o.iczystych krajów. Agenci dentów w Szanghaju. 
uciekają sic; nawet do przemo<'y fi- Obrad1.m przysłuchuią się przed­
zycznej, ażeby wymóc na uchodź- stawiciele władz miejskich . partii ko­
cach re:.iygnację z powrotu do swo- \ munistycznej oraz wielu prof Psorów 
ich s tron. : naukowców. 
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W juti·zejszym numerze „Głosu" zamieścimy 

przemówienie przewodniczącego KC PZPR 
Tow. Bol~slawa Bieruta 
wygłoszone w 
Plenum Komitetu 

czasie obrad 
Centralnego PZPR 

-

Na marginesie debaty atomowej w· ONZ 

MOSKW A (PAP) - „Prawda" pu 
blikuje rolę Hiszpanii frankistow­

PEKIN P AP Ponad 500 przed:.:tav,..;- skiej w planach amerykańskich pod­
cic li strnnnictw politycznych, c:dd7ia- ŻE:j"aczy wojenn~·ch. 
łów armii narodowo-wyzwdet'tczc j Autor stwierdza, że wzmocnienie 
Chin Ludowvch. robotników i pra· obozu polrnju cłoprowadza do szalu 
( ownil,ów zlożyło w 84 rocznkę ii ro- podżegaczy wojennych. Zbankruto­
rlzin wielłiieqo chińskieqo reformato. wa ni dyplomaci atomowi coraz ot wa r 
.ra i rewolucjonisty Sun Jal-Sena, j ciej stawiają n:: fa :;;zyzm, a w szcze­
hołd jego p1lmięci. gólności na frankistowską H!s1.pa11.ę 

i Portugalię Salazar a . Autor przypo­
mina, że jeszcze w maju br. na III 
;;e ;;ji Generalnego Zgoromadzenia 
0 :--JZ - przedstawiciel amerykań.;ki 
zaprzeczał gołosłownie niezbitym iak 
tom , za1~ewniaj<!C, że Stany Zjedno­
czone nie posiadają w Hiszpani i '111i 
mis.ii wojskowych, ani baz wojs!·D­
wych. 

„P rawda" pl'zytacza szereg f ak-

ludowcy wybierają delegatów na Kongres Zjednoczenia 
Manifestacje przyjaźni dla ZSRR i na rzecz sojuszu robotniczo-chłopskiego 

V -
Ambasado1· CSR 

w Pekinie 

dnoczenla ruchu ludowego, co znala­
zlo wy ruz w licznych wypowiedziach 
ucze5lników zjazdów i meldunkach 
u wykor.aniu czynów kongresowych , 
al e slcJły się równie:i: manifestacjami 
uczuć braterstwa i przyjaźni 7.e zw1ąz 
kiem Radzieckim I państwami demo­
harji lurłowcj oraz maniicstacj~mf 

na rzecz obrony pokoju i zacieśnienia 
sojuszu robotniczo-chłopskiego. 
Jednocześnie chłopi - ludowcy d a li 

wy raz scidecznej radości z pov1odu 
obj«;cia przez Marszałlta Konstantego 
~okossowskieqo stanowiska l\1inlstrn 
Obrony Narodowej, wysyłając na je­
go adres liczne depesze. 

Pra·sa szwedzka o „niebieskich ptakach" ż USA 
SZTOKHOLM (P.\P) . Prasa 

:.zv.edzkd podjęta gwałtowną l ostrą 

kampar. ię prot estacyjną przeciwko o-
świadczeniu amerykańskiego senato-

aby Szwl'cja nie o trzymała ani jed­
nego dola ra pomocy. 

Dzienniki sztokholmskie nazywaj ą 
Thomr1sa oszustem i kłamcą. Poczyt­
r.y d1iro nnik „Expressen" pi~.ze na 

ra Thomasa, złożonemu w \Niedniu po marginesie tej polemiki : „Sena t amc­
króUdm uprzednio pobycie w Szwe- rykański jest politycznym pudktem 
C:Ji. Thocr.<1s wypowiedział siq bardzo zbornym dla ws;>.:elkiego rodzaju „nie 
kry tycznie o wykorzystaniu przez biesklc.h ptaszków" i kompletnych 
Szwecję „pomocy" amerykańskiej w ignorantów politycrnycb, pr.i:ybylych 
iamach pla nu Marshalla. Dodał on, I z najbardzie j podejrzanych zakątków 
że wysl<Jpi w Kongresie USA za tym Stanów Zjednoczonych". 

tów, Ś'.\·iaclczących o obłudzie przed­
stawicieli m11erykaf1skich. Autor prz;y 
pomina „wizyty kurtuazyjne" skla­
cane przez admirałów amerykańs!dcn 
generałowi Franco i ich „kurtuazyj-
1;c" rozmowy w sprawie budowy w 
Hiszpanii baz lotniczych, s trategicz­
nych dróg kolejowych itd. Nieus t an­
ne spotkar.ia przedstawicieli milita• 
ryznrn amer)kańgkiego z j ego na jmi· 
tami frankistowskimi - piaze autor 
- :iwiudczą o tym, że ich w spólni 
gospodarze z ·w all-Street g·orączko­
wo przyśp ieszają budownictwo str.1-
tc giczne w Hiszpanii. Bndowa lot· 
n i::k i innych baz wojskowych w łlisz 
1>a nii odbYwa się. pod bezpośrednim 
kierownictwem Amerykanów i pod 
bczpoi;rednią ich kontrolą. Jednocześ­
Pie czynione są w Hiszpanii przygo­
towania do r zucenia Hiszpanów ja­
ko mięsa annatniego w przyszłej 
wojnic. Organizuje s i ę tam na szero­
lq skalę wojskowe obozy dla mlo­
ctzieżv. 

W · narodzie hiszpańskim - pisr.e 
w konkluzji autor - ,\·zmaga s ię ni~ 
nnwiśe przeci\vko opiekunom i sojtuz 
1; iko111 klik i frankistowskiej - anglo 
amerykańskim imperialistom. 
Podżegacze \\'ojenni mylą się są­

dz11c, że swYmi obłudnymi oś" iad­
czenia mi wprowadzą kog okolwiek w 
hłąd . Cała postępow ludzkość uważ 
nie ś ledzi ich p tępczą działa l­
ność na Półwyspie irene jskim. Set­
li! milionów ludzi na całym świecie 
gorąco "Współczują narodowi bi5zpa1'i­
s kienrn, walczącerc1 u z bronią w ręku 
o swe wyzwolenie s pod dyktatury 
fo szystowskiej i nowych interwentów 
- imperialistów amerykańskich. ROZWo J wydarzeń wykazał, że nie 

ma t a jemnicy boroby atomowej, 
klón! miliarderzy amerykańscy U3 i ­
fow a li za ;;traszyć i szantażować ca­
ły świat. Stany Zjednoczone, kt óre 
łudziły siebi~ same i próbowały o;zu. 
kać innych, że są jedynymi posiarla­
r zami t a.\cmnicy ener gii atomowej, 
okazały się daleko mniej zaa wrnso­
Wt•ne w badaniach a tomowych, mż 
Związek R adziecki, podczas gdy w naj 
w1ęk :; zym na świecie państwie k a pi­
t t'lis tycznym energi? atomową wyko 
rzys tuje si~ t ylko dla celów wojea ­
nych, w t>ierwszym pań:;;twie socja· 
!i• tyczny m „ener gia atomowa zos ta­
ła - . jak stwierdz.ił min. Wyszy frn i 
- wci:~gnięta w służbę "ielkich za­
dań butlownictwa pokojowego, wysa­
di:~ gó)·y. zmienia bit-g rźek , użyJ.­
r.ia pu ;;tynie i toruje nowe linie ży­
cia tam, J!dzie rzad ''° kroczyła sto· 
pa ludzka". 

samy~h Stanów Zjednoczonych. W 
ten s po;;ób pla n amerykain ki prze­
kształcił się w jawne o3zu.st wo, 
w t r ick polityczny". 

PR,\GA (['AP) - Prezydent Gott­
wald mianował dra Weisskof)fa am­
basadorem czechosłowackim przy 
cent ralnym rządzie Chińskiej l?cpu­
bl1ki Ludowej. Dr Weiss kopf pełnił 

NARODY świata nie dadzą si ę jed- dotychcza.;; s tanowisko posla w Szwe­
nak oszukać prze:i: atomowych cji. Całl<owite równouprawnienie kobiet -

Plan amerYkański powiedział 
min. \\ yszyi1s ki - chciałby zanamo­
wać praec nad wy korz) s ta niem llrzez 
inne państwa energii atomowej dla 
celów pokojowych, <lia ce lów gos p·: • 
d:a ·czy.:h. P lan amerykałnki ma za 
z:•clan1e umożliw ić milia rderom ;ime· 
r ykal;skim Ilrawo ingerowa nia w do­
\\ olną. dziedzinę życia eko,nomiczni: ­
g o każdeii;o pań>Lwa . Zm ierza on do 
całkowitej lik" idacji suwerenności 
państw owe i wszys tk ich inn ych 
pań;;tw. Plan amerykański niszczy 
wolno~ć narodów. 

z drugiej s t rony, i)lan amerykań­
ski, żądajnc olbr zymi!:h wyrzeczeń ~d 
in71ych pai1stw, nie d:i je tyr..< pan ­
s t\\ om żadnej gwarant ji bezpieczeń· 
s twa ze s trony Stanów Zjedno::zo­
nych. „Plan a mer ykail„ki - s t\\'ier­
dził Wyszyński - nie przewidywał 
zaniechania produkcji bomb a tomo­
"'Ych przez Stany Zjedno::zonc, po-
7!>5ta ~ ia j ąr· tę kwestię do uznania 

polityków amerykańc;kich. \Y icdzą ----
one, że amerykal1ska mania po6iada- Międz-ynarodowa 
nia rzekomego monopolu a tomowego O • · D · k 
zakończyła się s romot nym fi askiem. rganlz ctqa z1enni arzy 
Tajemnica energ ii atomowej w rę- w jednolitym froncie 
kach f)ostępowej n auki r adzi2cki:-j . 
zmusza do opamiętania się i m1Jeria- z M1Ędzynmodow\m Zw. Studentów 

. listyczny~h podżegaczy .do nowe~ ii·;j I PRAGA (PAP) - Z okazji 'Mię-
ny. Związek ltadz1eck1, w ktorego . 
rekach enerida atomowa ze zmory I dzyn ar. Tygodn:a S tudenta gen" -
łudzko!old_ sta ł'.l s ię blo~o ..: Ja wiei: - raln.y s~:kl'eta.rz ~1iędzynarodowej 0

0

r 
stwem, s1ł11 , ktora usuwa gory z dro- gamzaeJt Dziennikarzy - Hrone,;: 
~i - .mobilizuje do walki z obozem .•m - przesłał do zar zadn l\Iiędzvnarodo-

11er1ah st ycznym. z obozem WOJny, · · 
setki milionów ludzi na ca łym f.wie - wego Związku Studentów depeszę, ~'.' 
cie, którzy chcą pokoju i bezpicczel1- któi·ej pisze m. in.: 
s twa. „"' walce o le psze zrozumienie 

„ Propozycje rządu radzieckie:;o w i o przyjażń f)omii;-dzy narodam i 
sp rawie zakazu produk~ji broni ato- clzi2n:i!ka rzc stoją ramię 11rzy r a mie­
mowcj - oświadczył minist e r "Y- niu w jednolity m fronc ie z mlodzie-
szYński pozostają niezmienione 
bez względu na to f)O czyjej s tronie żą., zorganizowaną w llliędzynarodo-
jest prze waga sił. Związek Rar:z:ec- wym Związku Studenlów". ' 
ki uznaje, że korzystan ie z broni a to-
mowej koliduje z sumieniem i liona- N osi ~ oresoondenci o iszq 
rem narodów"'. I ~ -
Związek Hadziecki ~~oj}! konsek- Centrala Ha2!dło~'1a 

wentną polityką .dop_rowadzit i~1.ż do Przem. Pap1ern1cz eg o 
krach~ a~„·a~turn1czeJ ~yplomac1 1 at~ przekroczyła plan r oczny 
moweJ. Związek Hadz1~ckhttro-wadu . . 
da lej bezkomf)romi50,„ą 'll'~fk ~ 0 za- Oma 11 listopada _Cen.t r a la Han-
ka:;:; broni a tomowej _.„,,".szelld~h in- , dlow:i. P r zemys!n Pap1em1c7;ego prze­
nych rodzajów broni, . ir!lołe"'i-zaj:Jcych I ~;r.oc~~· I·~. ? l>lan __ : oc;.ny obro,tow :-rnrto-
do masowego mordowania hal i i. sc1 „J..,~9 nu nonuw, 11 Y 1•onu3ąc ;;o 

. „ . w 101 11roe. 
'· 'l'o zd~CY~?wan~. st~n~1„:i>~;\l- _iw~11z- W uroczy;; tym dniu zakończenia 
"u Radz1eck1eg.o rnz ... ~~~zcze. P~~'' 1~r- ;ilu nu rocznego za loga C!ll'P podjęła 
d~a. ogromną 1 olr , Jdi.ą .pa.~ ,( '». ,~- do:lal:io11 e zobo11·ia zanie. 
CJah s tyczne odg ry wa na !;i)1· 1~c1e J:lho -
obrońca pokoju, jak'Ó wfra zicicl woli Stanisław Gębicki 
mas Judowvch caleiró świata. ' 11.ore'montlent „(l:losu•· z CHPP. 

,,,.,,„·· , 
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jedną z największych zdobyczy ustroju socjalistycznego 
Przed sesją Rady Międzynarodo.\vej Federacji K obiet w Moskwie 

.MOSI\WA ( PAP) - Dzis· r ozpo­
rzyna się w l\loskwie sesja Rady 
i\.J iędzyna rorlowej Demok rat ycznej 
Federac,ii Kohict, w której wezmą 
u :lział prud ;; ta \\'icie lki kobiet z przc­
;;::lo 40 krajów. 
Wiceprzewodnicz~ca A nt yfaszy-

stowskiego· KomiLetu Kobiet Radziec 
kich, Parfionowa w r ozmowie z przed 
s~awiciclami prasy stwierdziła, iż 
uchwala F ederacj i w sprawie zwo­
bniu kolejnej ~.e~ji Ra dy w .Moskwie 
została gorąco po,;·itana przez demo­
kratyczne kobiety wszystkich krajów 
świut::i. 

Do F ederacji, jak również do An­
tyf.l ;;z) s l ow.skiego Komitetu Kobiet 
Hadzie::kich nade;;zly liczne listy, w 
których koi>icty całcg·o świata wyra­
żają S \\ c gor:ire pra IT nienie zwiedze­
nia s to ii:·y Zwi~zku Hadzieckie~o -
;\lo~kwy. 

W imieniu prezydium Ant~·faszy-

Południowa K o rea 

w walce o niepodległość 
P ENIAN (P'AP) - Donoszą z Fo­

lmlniowej Korei o silnych wa lkach, 
ja!de to:-z;~ s ic 1>0rn iętlzy fiartyzan· 
lilmi a Jlolic'i'.\ w prnwinc ji Czoll. W 
cza-s ic jed'lcj z wa lk zabito ponad 20 
policjantów i :iO zdrajców. będących 
na u -iluguch mariO'l!!t!rnweo·n rz~du 
" ' Sru lu. 

stowskicgo K omitetu Kobiet~adziec 
kich Parfionowa oświadez~·la, iż ko­
biety r a dzieckie z ogromn1 rarlośdą 
powitaj;\ przedstawicielki całego 
świata w Moskwie i zgotują im dc­
płe i serdeczne przyjc;ic ie. 

P rasa radziecka poświęca wie!.? 
uwag i nadchodzącej sesji J\1iędzyna­
rodowej Demokratycznej F ederacji 
Kobiet, podkreślając, i ż ralkowite 
równouprawnienie kobiet jest jedn!} 

W kilku 

z największych zdobyczy ustroju so­
cjalistycznego. 

Dz ienniki r a dzieck ie omawiają rfo. 
niosłą rolę, jaką kobiety radzieckie 
odgrywają we ws7.ys t kich dzied:d­
nnch życi~ politycmc•.\'O, kulturalne­
g o i gospocl~m:zcgo, podkreślając, że 
wśród deputowanych Rady Najwyż­
szej ZSRR jest wi~cej kobiet, ni :i: w 
parla mentach wsz~1stkich kra jów kil­
pitaJi3tycznych razem wziętych. 

wierszach 
„HALKA" - W TASZliENCIE I stępu i pokoju" rozsprzedany został 

W stolicy Uzbeck iej SilR - w w ilości 150 tys. eglemplarzy. W 
Taszker_icie. odb.yła siq ,w Teatrze pnygotowaniu znajdują s:ę d wa '13-
0 per y i Baletu 1111. Nawoi, prem :era st~pne wyd ania. 
„Halki". 

Opera c:eszy się w ielkim powod zc 
n iem wśród miejscowej ludności. 

„P AN T ADEUSZ" - PO UKRAIŃ­
SKU 

Nakładem Państwowego wydaw­
n:ctwa literatury pięknej w Kijo­
wic ukazało się bogato ilustrowane 
wyd an ie ,.P ana Tadeu sza". 
Przekładu na język u kra:11.ski do­

konał znan y poeta Maksym Ryls:~:. 

JĘZYK POSTĘPU I POKOJU 
P on'ad 200 tys. osób uczęszcza na 

kursy języka rosyjsk:ego, zorganizn­
wane w Czechosłowacji. Podręczn ik 
'1. L „.TPzvk rosvisk: - iezvkiem r:o 

TRANSPORTY POLAKÓW 
Z NIEMIEC 

Dnia 13 b•11. na dworzec Turzyilski 
w Szczecinie przybyły dwa tran ; por 
17 Polaków z Niemiec. Z G ustrow 
przyjechało 66 roln:ków - rccm igran 
tów, a z Berlina 300 osób, w w:c:k­
szośc: rzemieślników. Udają się o ni 
do różnych województw. 

KANDYDAT NA P REZYDENTA 
FHiLANDII 

HELSINK I (PAP). Kierown ictwo 
Demokratycznego Związku Narudu 
Fh'lskiego poslanow:lo wysunąć kan 
dydaturę b . prem iera Pekka la w 
\\'ybo,·ach na slanowi5ko prezydenta 
l•'inl.inrlii 



woo111mm1mm~ Narody radzieckie goto,v-e są .zawsze 1~oommm1~11i11~ 
poprzeć t-wórcze wysiłki narodu ·polskiego 

Przemówienie ambasadora Wiktora lebiediewa wygłoszone 
na Ili Krajowym Zjeździe Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiei 

Dro~zy Przyjaciele i Towarzy­
tze! N iech mi wolno będzie powi­
Lć Wa~z Kongres a tym samym 
''.·~zystk1ch tak licznych przyja­
c1 oł Zw. Radzieckiego y; Polsce. 

W ?r. opublikowana została po 
r::z p1eni•:szy pre.ca Tow. Stalina 
p t. „l{wcstin narodc.wa a leni-
11 zo". Została ona napisana jesz 
cze w 1929 roku. W pracy tej Tow. 
Stalin podaje uzo~adnienie różnic 
• ! • • • ' 

l~clll CJ::\CYCh między nf!rodarni. 
•• Z.fa śwflecie bywają różne 

narody" - mówi Tow. Stalin. 
W burżuazyjnych narodach 
burżuazja oraz jej partie na· 
cjo:rnlfatyczne są główną siłą 
k;· ~ro~•niczą narodu. Dążą cne 
do rcns::erzania terytorima 
s~v:>!fo narodu przez zagarnię­
cie cudzych terytoriów narolio 
wych. Cechuje je nieufność 
i nien:aviść do obcych naro­
dów. 

Uciskają on~ mniejszości na 
rpdowc. Podtrzymują one 
w;;pólny front z imperia~ 
mem. Taki . jest idcofogiczny 
i S}ltlłeczno - polHyczny bagaż 
tych naradów. Do narodów 
buriua~yjnych na!eżą narody: 
f-ancuski, angielski, włoski, 
plilnocno·amerykański i inne 
im podobne. 

.,Afo istnieją na świecie rów 
:nież inne narody - mówi da­
l ej Stalin. - Są to nowe, ra­
dzic<!kie narody, które się roz 
winęły i ukształtowały na ba• 
zie starych, burżuazyjnych na 
:rodów po ob;.lleniu kapitaliz­
mu w RosjJ, po zlikwidowaniu 
burżuazji i jej partii nacjonali 
styc:mych, po utrwaleniu ustro 
ju radzieckiego. 

Klasa robotnicza ł: jej interna­
ciom:listyczna partQa s" siłą, która 
&11aja te nowe narody i kieruje 
nimi". 

Są to narody lsocjallstyczne. 
Tow. Stalin chara'kteryzuje w n.a­
:::t qpujący sposób ich oblicze du­
chowe i społeczno-polityczne: 

„Sojusz klasy robotniczej i 
pracującego chłopstwa w łonie 
narodu w celu zlikwidowania 
resztek kapitalizmu w i~ę 
zwycięstwa budownictwa so­
cjalizmu; zniszczenie resz­
tek ucisku narodowego w imię 
rów·nouprawnienia oraz swo­
bodnego rozwoju narodów i 
mniejszości narodowych; znisz 
czenie resztek nacjonalizmu w 
imię utrwalenia przyjaźni po­
między narodami i utwierdze· 
nili internac]onalizmu; wspól­
ny front ze wszystkimi uciś­
nlonymi i niepełnoprawnymi 
narodami w walce przeciwko 
polityce znborów i wojen za· 
borczycb, w walce przeciwko 
imperializmowi". 

„Takie są dwa znane w hi­
storii typy .• rodów - mó­
wi Tow. Sta1łl - narody bur­
żuazyjne i narody sOt"jalistycz 
ne". 1 

„Nieufność narodowa, narodo 
we odosobnienie, n-arodową 
wrogość, ;narodowe starcia -
pisze Tow. Stalin - pobuclza 
i podtrzymuje oczywiście nie 
jakieś „wrodzone", złowrogie 
uczucie nienawiści narodowej, 
lecz dążenie !imperializmu do 
podbicia obcych narodów i o­
bawa tych narodów przc<l groź 
bą ich narodowego ujarzmie-

v. rua. Nie ulaga wątpliwośdi, 

że dopóki istnieje imperializm 
światowy, dopóty będzie istnia­
ło również to dążenie i ten 
strach - a zaiem w ogromnej 
większości krajów będą istnia­
ły i nieufność narodowa i odo­
sobnienie narodowe, i wrogość 
narcdpwa, i starcia nar<1dowe". 

Tak pisał Tow. Stalin w 1929 r., 
gdy istniał już na świc~i~ Zw. Ra 
dziecki~ lecz rrcty jeszcze nie było 
krnjów demokracji ludowej. Od 
tego czasu minęło 20 iat -- i oto 
jestek1y naocznvmi świadkami 
tego jak narody:· Pol.ski, Czecho· 
słowacji, Węgier i innych krajów 
l:uropy, jak równi~i wielki naród 
chiński - obaliły władzę rodzi ... 
mej i obcej buriuazji orai: ujęły 
swe losy we własna rąre, pod prze 
wodem swych partii marksistow· 
skich. (Oklaski). 

Już od lat p'.<:ciu wyzwolona 
Polska kroczy nową drogą, d,o­
gą demokracji i so<:jali:amu. 

Od p'.ęclu fot rola kierownicza 
w narodzie -pol<:ki~ nalęży już nie 
do burżuazji i obsza:r.ników. jak 
tC> było dawniej. lecz do polskiej 
klasy robotnicze.i. na które.i czele 
!.-tOj jęj marksistowska partia ro­
hotnicza. Pieć lat - to okr es w 
h :storii niewielki, lecz ws-z.yscy wi 
cizą wielki postęp społeczny i go­
spodarczy, j:iki nastąpH w naro­
dzie polskim, który :postawił s0>­
bie za cel zbudowanie socjalizmu 
w swym ojczystym kraju. 

A my, ludzie radzieccy wiemy 
jak wielokrotnie :potęguje się mi­
{ość narodu do swej <>jczyzny. kie 
dy ta ojczyzna staje slę socjaH­
styczna. K~i:dy (::,dowiek pracy 
staje się gorącym patriotą swojej 
socjalistycmej Matki-Ojczyzny. 
Być patriotą - znaczy kochać 

swą ojczyznę, kochać swój naród, 
poświęcać wszystkie swe siły roz­
lnvitowi jęgo 'Sił materiahiych i 
duchoWYch. Naród uś - to ma­
sy pracujące: robotnicy, chłopi, 
inteligencja. Naród - to milio­
ny ludzi. Jedynie socjalistyczny 
u.strój społeczny może dać szczęś· 
cie narodowi. (Oklaski). 
Być patriotą w Wolnej Polsce, 

moim zdaniem. znaczy być bojow­
nikiem o zwycięstwo socjalizmu 
w Polsce, bojownikiem o szczęś­
cie robotników, chłopów i inteli­
gencji pracującej, czyli olbrzy­
miej większości narodu. (Oklasld). 

Patrice: polscy, czynni na polu 
wz~ocnienia przyjaźn.1 ze Zw. R a­
d zieck\m, lpnją tę przewagę. że 
wykorzystują w interesie Polski 
olbrzymie doświa<lfz<>nia narotlów 
Zw. Radzieckiego, zdobyte w wal 
ce o zbudowanie socjalizmu w 
ZSRR na prze.strzeni 32 lat, jak ie 
upłynęły IOd WłellJ;ej R ewolucji 
Październikowej. 

J estem · przekonany, że każdy 
przyjaciel Zw. Radzieckiego w Pol 
sce jest gorącym patriotą swej oj 
czyzny dlategQ, że pragnie przy­
śpieszyć i ułatwić budowę socja­
l ' zmu w sw ym ojczystym kraju, 
wykorzystując olbrzymie doświad 
czenia Zw. Ra dzieck:ego. · 
Sądzę, że każdy przyjaciel Zw. 

Radzieckiego w Polsce jest gorą· 
cym patriota swej ojczyzny rów­
nież dlatego,· że chce przekształcić 
swój ojczysty kraj - Polskę w sil 
ne mocarstwo przemysłowe, wy­
korzystując gotowość Zw. Radziec 
l<iego do udzielel\ia PQlsce pod 

tym względem przyjacielskiej po 
mocy gospodarczej. (Oklaski).) 

Są(izę, że kążdy przyjaciel Zw. 
Radzieckiego w Polsce jest l(orą­
cym patr:otą swej ojczyzny dlate­
go, że chce znaleźć dla pracujące­
go chłopstwa swego kraju ojc·ly· 
stego - drogi przejścia do kultu 
ralnego i dos~atniego życia, wy­
ko.rzystuj~c olhnym.ie tloświad• 
czcnie walki chfopstwa rad1.ieclde 
go o sccjalistye7.ną przebudowę 
swego życia. (Oklaski). 

Jestem przekonany, iż każdy 
przyjaciel Zw. Radmeckiego w 
Polsce jest gorącym patriotą swej 
OJczyzny dlatego. że chce bronić 
jc-j gr(lnic, niepodległości i wolno­
g('i, w oparciu o braterską pomoc 
i>otęinego Zw. Radzieckiego. (O­
klaski). 

chwytem twórc:.ic lilł\~esy narodu 
polskięgo, gotowe są udzlelić 
mu zawsze i we wszystkin1 
wszechstronnej pomocy i poparcill. 

Niccp żyje pn:yjaź(l tnii;dzy na· 
rodem polskim i narodami ra­
t!zieckimi! (Długotrwałe oklaski).). 

Niech żyjo naród polski! (Dłu­
gotrwałe okloski). 

Niech iy je wielki przyjaciel l\a 
rodu polskiego, Towarzysz Stalin! l 
('Nszyscy wstają, długotrwałe o­
kłaski. Zebrani skandują: ,,Stalin­
Stalin!"). Czarne dni na W all.Street 

TriZonia. zjada Francję 
Reolizócja plonów Hitlera pod sztandarem dolara 

,Testem przekonany, że każdy 

1 

Pod dyktandem Stanów Zjednoczo- j cji - nic potrafili z'mylić opinii pu­
przyjacie1 Zw. Radzieckiego w nych rządy Anglii i Fral!cji zgodzi- blkznej. 
Polsce jest ~orącym patriotą swej I ły si~ na przyz~anic. Niemcom f'.a: Pra!"a angieh;ka i francuska ko­
ojczyzny dlateao że troszc-zv się chocini.m czoł?":eJ roli w ZachodmcJ mentując wspólny komunikat trzech 

nie Niem\ęc Zachodnich do „w"pól­
noty europej;;kicj" oznacza „bli.~kł 
ud•iuł Trizonii nie tylko w ł'ritalu· 
XiC (unii gos1Jodarczej Francji, 
Włocl1, Belg-ii, Holandii i Lu:wmbur­
ga), le<'z również w woienny=h pak• 
tach bruksel<skim i atlantyckim. 

k · . '? ' • • · : Europie. Takt Jest ukryty w znwon- mo('arstw, zwraca szczególną uwagę 
0 roz wit. SWCJ OJCzysteJ kultqry l 101..-anych i mgli~tych sformubwa- na decyzję o „udzieleniu poparcia 
narodowe], kultury swego ba.rdz() :r,iach sens komunikatc, ogł(>~1.one- i zachęty wlączaniu {l:irodu niemiec­
utafontowanego narodu, op1ęra- ł ''o po zakończeniu obrad trzech mi- kie~o do „w.>pótnoty europejskiej". 
jąc się na doświadczeniąch roz• ! ;ti:;trów spraw zagranicznych w Pa- Póloficjalny dziennik rząau fran-

Pertinax w clai~zynl cit1gu zwraca 
11wai1;ę, że wobec odsunięcia przez 
Stany Zjednoczone„ Anglii od udzią­
łu w Fritaluxie „. 'i2mcy z;ljmuią 
czołowe stanowisl\o w Eurppie Za· 
chodniej kosztem Francli''. Ta ><:una 
obawa wyrażana jest tez przez inne 
pi~ma. Tak np. dziennik „Liberation'' 
podaje, że w wyniku powziętych na 
konferencji uchwał, Niemcy Zachod· 
nie zaczną w najbliższym czasie od· 
grywać rolę większł w Europie Za­
cho:lniej, niż Francja. Wskutek 
ustępstw rządu francuskiego - -pi­
sze „Liberation" - zwyciężyła teza 
hitlerowska w sprawie hegemonii 
Niemiec nad FrancJll· 

woju kultur narodowych na pod- ry:i.u. cusl;iego „Le Monde" przyznaje, że 
stawie teorii marksistowsko-leni- I Ko,1rnnikat zre(lagowany zo.~t;lł \'.' podczas konferencji ,,poruszano pro­
nowskiej vv warunkach socjalizmu · sposób . mglisty i • ogól~_i~oy;y <".~Iowo, blem wcielenia Niemiec Zachodnich 
V" Związku Radzieckim. (Oklaski). aby dac rządnm _I· rancp .~ Angh! cza~ do paktu atlantyckiego oraz problem 

• . . . . na przygotowanie opmn pubhcznc1 zbrojeń niemieckich". Zaś znany pu-
Pozdrawi~m. Was d~is~aJ,_ moi do nowych ustępl\tw wobec niemiec- blkysta francusl-\i, Pertinax, stwier­

p~l~cy _llrzyJac.1ele, w 1m1enm ~OO )lich potentatów przemysłowycb i a- dza wyraźnie w dzienniku „France 
m1honow ludzi pracy Zw. Radz1ec merykańskich bankieriiw. lHimo jed- Soir", 7.e „r21eczni~icm zbrojeń nie­
kiego i zapewniam Was, że naro- nnk tyrh ogólników, ministrowie spr. mieckich jest sekretarz stanu USA 
dy mojej Ojczyzny, śledzące z za- zag-rimicz.ny<'h USA, Ang·lii i Fran- Acheson", a za:powiedziane ~łącze-

Przyjaźń, która gwarantuje PolS,ce 
Prasa reakcyjna próbuje zamydli~ 

oczy opinii publicznej pisząc, że w 
zamian za ustępstwa poczynione 
przez Francję, a więc zgudę na pod­
wyższenie produkcji stali oraz ze• 
zwalenie na produkcję zakazanych 

niepodległość, nienaruszalność gronie i pokój 
(Na marginesie obrad Ili Krajowego Zjazdu Towarzystwo Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej) układem poczdamskim produktó'f": 

W Warszaw1e rozpoczął obrady 
III Ogólnokrajowy Zjazd delegatów 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej. Zjazd ten podsumuje i o­
ceni dotychczasowe osiągnięcia Towa 
rzystwa w dziele pogłębien:a prz:v­
jaźni polsko-radzieckiej oraz \vyt:>­
czy nowe zadania, plany i zasady 
pracy organizacyjne j. 

Krajowy zjaz.d krzew:c:eJ: przy­
jaini m:ętlzy narodem polskim a na­
rodąmi Zw. Radz'.eckiego będzie 
wielką manifestacją naszych uczul! 
przyjaźni i wdzięczności dla Zw. Ra­
dzieckiego, który przyniÓSl nam wol 
ność i stworzył warunki dla po­
wst!lnia ludowej Polski, który jest 
dla. nas wzorem i przykładem w 11a 
szej walce o zbudowanie socjaliz•nu 
w Polsce. „Dzięki Rewolucji Paździer 
nikon·ej dwukrotnie otrzymaliśmy 
niepo~ległość - oświ3dczył:i dele­
gacja robotników ursusa. składając 
życzenia w clniu 7 listopada :imba­
sadorowi radzie1:k'.emu w Warsza­
wie. - Ale 1>rawdziwą niepodle~lo,\ć 
odzyskaJiśmy dopiero w 19"3 roku. 
)dedy lud ujął władzę w swe ręce". 

Zjazd będ::.ie ró1vniei przeglądem 
sił i zwartek : ideologiczpcj TPPR. 
które z:icieśniaj~c i pogłębiając pr l.Y 
jaźń do ZSRR pomnaża szeregi obo­
zu pokoju i postępu. 

P rezyde!lt Towarzysz Bolesław 
Bierut niejednokrotnie podkre­
ślał w swych wystqpieniach z.na 
czcnie sta.}ej i systematycznej 
pra.cy nad zaznajmnieniem spo­
łeczeństwa polskiego z żyC'.iem, 
dorobkiem i osiur.ięt!iami Zw. 
Radzicckjego, podkre.Hał znacze ­
nie claglego upGwszec~iania dp 
świa.dc.:i:eń narodów ZSRR w na­
szym bu!lcnvnfotwie. Zastos<1wa­
nie doświadczeń kraju socjaliz­
mu i poznanie jego życia jest .r<:-

kojmią naszy<?h własnych 06iąg· 
nięć w zbliżającej się realizacji 
6-letniego planu budowy pod­
staw socjalizmu w Po-}S(le, 

Tegoroczny Miesiąc Pogłębienia 
Przyjuźni Polsko-.Radzieckiej wniósł 
dtlŻY wkład w dzieło zbliżen:a mię­
dzy nasj?:yrni narodami. 

Szeregi Tow. Przyjaźni rozrasta­
ją s ię z każdym dn iem, llmć człon­
ków przekroczyła już liczbę 2 mi­
lionów. Sw:actczy to o \\·zrastającym 
za:nteresow:miu mas pracujących 
Polski krajem. który zbudował so­
cjalizJll. i buduje lrnnmui~. 

Zwlądiu Radńecldego wśród cbło· syntetycznej benzyny i kauczuku. 
pów. W woj. gdańskim np. 46 zespo w zamian za zgodę na-Otwarcie gra.­
łów ś1v.ietlicowych robotników rol- nic celnych dla towarów zachodnio- · 
nych zorganizowało wieczornice, na niemieckich, Francja zostanie do­
których wygłoszono referaty, obra- puszczona do udziału w zyskach nie­
zuj:ice osiągnięcia radzieckich go- mieckiego przemysłu staloweg-0, 
spodarstw rolnych, a 80 świetlic W związku z tym reakcyjne pi!lma 
PGR za.łożyło K:\-Oikl Pnyjainl Pol- rozpisują się obszernie nad oświ.ad­
skn-Rad;ciee.ldej. czeniem Adenauera, marionet!wwego 

w przededniu 32-ej rocznicy Wiel kanclerza Niemiec Zachodnich, który 
ki~j Rev,;olucji Październikowej ze „w~11aniałomyślnie" ofiarował się clo­
w;;zystkich zakątków Polski popły- puścić przemysłowców francuskicl1 do 
nę!y bratel'skie pozdro'>.'ienia do na- 40 procent udziału w przemyśle za· 
rodu radzieckiego. popłynęły prole- chodnio-niemieckim. Istotnie, Ade­
tar:ackie słowa wiarv i ufności od nauer, pragnąc ułatwić rządo~i fran 
robotników. chłopów,- kobiet i mło- cuskiemu jego JłOlitykę kapitulacji, 
qz.i€ży polskiej. Z<llogi kopalń i fa- takie oświadczenie złożył, ale kiedy 
bryk wysyłały lis1y do swoich to- korespondenci różnych pism zapyta­
warzyszy robqtni.liów ra.!lzieokich, li, skąd Francja ma wziąć pieniąd:ie 
pełne uznania dla ich pra.cy i wal- na tak wielkie inwestycje, Adenauer 
!\i. Pl!łne wdzir.czno.ki 2a na.uki, ja- z 11śmiecl1em odpowiedział, że może 
llie częrpały i · <'Zerpią z osiągnięć sobie pożyczyć od .Ąmeryka~ów". 
ich zallładów. Polska klasa robotni- Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
cza s.kladała iyczenia milionom takie rozwiązanie najlepiej odpov:ia­
swycb braci w ZSRR, życząc im dal- dałoby zarówno amerykańskim, jak 
szego, wspaniałego rozwoju i jedno- francuskim i niemieckim przemy­
czcśnie dzieliła się z nimi własn:i, ra- :;łowcom. Sam Adenauer jest starym 
l\o.ścią z powc.du sWYch osiągnięć w I t zecznikiem w.:;półpracy mi~dzynaro­
wyk(Ulaniu planów produkcyjnych. dowych karteli. Amerykanie zaś wo­

Setk i tysię;::y ludzi pracy m :ast i 
w ,;i. w kopaln:ach. hutach. fabry­
kach, 1\' gospodarst \'.'ach rolnych, in 
stytucjach. ucz~'n:µch i sz:-:ołach ma 
nire~toąały :-; ·,, ą gorącą przyjaźń na 
aka1lcrniach, 'lCIJra11iąc·~1. Qde:i:ytach 
i l>tmeertaclt. ScUii tyi:it'e:r lqdzi bra 
Jy aktywny udział " Qrganizo'' aniu 
inwrez w ~wictlirad\ :z:tlda<lów pr!ł­
cy. W wcj. łódzkim np. wszystldc 
fabryq:nc i wlcj>liie zespoly świe­
tlica.we wystawiły sztu!•i ros~·jskieh 
i rat1zieckicl1 dram:ttqrgów i zor1a­
niwwały wieczory dyskusyjne oraz 
pie~ni i tańce naroqów radzieokwh. 
Pc~łębia się p:zyjaźń robotn ików III doroczny Zjazd Tow. PrzyJaźni 

do z·.;;iazku Radzieck:ego. Wystar- Polsko-Radzleckiej przyczyni się do 
czy wym:enić , że w samych tylko dalszego systematycznego zacieśnia­
Katow:cach zorganizowano 200 no- nia nierozerwalnej, wiecznej przy­
wych kół Towarzystwa l 50 km-sów jaźni i współpracy między Polską a 
ję&yka ro,syJikiego, na których roz- Zwi~z.kiem Radzieckim, gwarantem 
porz„10 naukQ 1500 osób. I naszych granic i naszej niepodlegloś-

lą ukryć swe inwestycje za francu­
~kim parawanem, a francuscy prze­
mysłowcy chętnie im tego parawa­
nu użyczą, jeśli będą mogli po~ywić 
się ochłapami z amerykańskiego sto· 
łu. 

Pogłęh ia siq równ!eż przyji}źń dla ci. heroldem .pokoju i p05tępu. 
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RacJonalizatorzg Zakładów 
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podejmujq wezwanie tow. Walaszczyka 

Po oświadczeniu. gen. ·Czujkowa 
Wzmocnienie obozu antyfaszystowskiego 

celem polityki Niemiec Demokratycznych 

'V zwfazku z apelem Jana \Valasz­
czyka, "racjonalizatorzy Zakładów 
Starachowickich: Aleksander Skro­
nik i Eugeniusz Wojciechowski zło­
żyli następujące oświadczenia : 

„fo, Aleksander Skronik, szlifierz 
fabryki narzędzi podejmuj~ wezwa­
nie iow. \\' alaszczyka do wspólzawo­
dnictwa w oszczedności. Dokonałem 
trzech u~prawnie:Ó. , które przynoszą 
Zakładom ok. 780 tys. zł oszczędno­
ści rolznie. Piq wszy pomysł dotyczy 
profi~owania tarcz szlifierskich przy 
t'omocy jednc> j operacji. 

:z:atorskich. Jeden z nich przyn,iósł 
1.198 tys. zł rocznej oszczędności, dru 
gi 350 tys. zł, trzeci 1.050 tys. zł. 
Skonstruowałem przyrządy do próbo­
wania szczelności. Ponadto dokona­
łem dwóch innych usprawnień, które 
jeż są zastoso-v1·ane, lecz nie zdąży­
łem jeszcze ich zgłosić. 

Obecnie pracuję nad dalszymi dwo 
ma usprawnieniami. Zapowiadam, że 
dołożę starań, aby usprawnić coraz 
bardziej produkcję i wzmocnić siłę 
Polski L'1.dowej, Ojczyzny mas pracu­
jących. Zwracam się do CRZZ, aby 
wydub książeczki dla wszystkich, 
ktorzy p1 ągną wziąć udział w tej no­
wej formie współzawodnictwa", 

O ile J'.:?dnak realizacja tego planu 
włączenia Niemiec Zachodnich do 
„eurnpej:;kiej wspólnoty" i \'J·;mnię­
cia ich na czolowe miejsce może przy 
nieść pewne korzyści jedynie magna­
tom francu:>kiego ciężkiego przemy­
słu, to dla wszystkich innych wantw 
narodu francuskiego oznacza to 
wzrost1 trudności gospodarca:ych. Naj 
dotkliwiej ucierpią od tego oczywi­
ście masy pracujące Francji i Nie· 
miec. 
. Już; następnego dnia · po zako1!cze. 
niu konferencji nawet paryski „Le 
Monde" zadawał sobie pytanie: Jak 
rolnky niemieccy przyjmą produkty 
francuskie? Jak Francja poradzi so­
bie z konkurencją niemi&ką? itd. 
Demokratyczna prasa niemiecka na­
tomiast podkreśla, że polit yka A rl<!­
nauera tworzenia z Zagłębia Ruhry 
„całkowicie odrębnego autonomicz1rn­
go tworu pa1istwowego1 będącego 
własnością międzynarodowych, a głó­
wnie amerykańskich karteli iest be:i­
prawna i nigdy nie będ.zi; uznana 
przez naród niemie::ki i jegą ic:IY• 
ny, prawdziwy rząd w Berlinie:· 

BERLIN (PAP) Deklaracja 
szefa Radzieckiej Komisji Kontrol­
nej w Niemczech, generała Czujkowa 
o przekazaniu wladzom Niemieckiej 
Ro)lubliki Demokratyczne! funkcji, 
sprawowanych dotychc :ila~ przez ra­
diiecka administrację wojskową, wy-· 
wola la- powszechne zadowolenie 
wśró:l ludnośd niemierkiej. Prasa, 
koła polityczne i szerokie masy spo­
łeczeństwa oceniają. decyzję władz 
radzieckich, jako dowód zaufania dla 
"ładz Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. W l'cznych oświadcze· 
niach czołowi politycy oraz przed­
s tawiciele masowych orr:anizacji pod 
kre;lają świadomość wielkiej odpo­
wiedzialności, jaka obecnie na nich 
spitdla. 
Po~tępowa. prasa berlhl.slca pod­

]n>e;'.;la, że podczas gdy ostatnie wy­
darzenia w Zacl10dnich Niemczech 
świ11deza o całkowitej zależno.ści 

„rządLt" w Bonn przy podejmowaniu 
j ak:chkolw.iek d ecyzji. T ymczasowy 
Rząd N:em :e::kioj Republiki Demokra 
tycznej uzyslrn ł pe1ną ;;amodz ielnoi;;ć, 
~ącznie z JM.'a \Yem roz~tr;:ygania za­
gadnień związanych z lJO!ityką i han 
dlem zagr anicznym. 

Premier kr;iju fh1ch.;en-Anhalt 
Bruschke oświadczył w Halle: 

„Rząd Krajowy u:·zyni w"zyst­
lw dla pow.:;tania jt>dnolitych, mi­
łujących pGkój, <lemokratycznych 
Niemiec i dla '' zmami1mia obozu 
antyfasz}·stowskiego. pragnąc w 
ten spaoób okazać się godnym 
zaufania, jakim ci'.irzy nas rząif 
-radziecki". 

Wicepremier teg·o kl'aju, Sievert, 
powiedział m. in. : 

,.Akt władz radzieckich staaowł 
dalszy krok d11 odrodzeni11 suwe­
renności Niemiec . .Musimy wypeł­
nić wszystkie ~obawinania. WY-

pływające z układu poczdąmsl;ie­
go. Chcemy również splacić ten 
wielki dług, jaki powstał z winy 
naszego narodu, który tolerował 

zbrodnie bttlerowców". 
Wiceprzewodniczący Wolnych. Z\·;. 

Zawodowych, podkreśl:ł zaufan!c, 
jakim rząd radziecki daf'Zy N '.e­
m:ecką RepubEkę Demokratycz­
ną. \Vyraził on przekona nie, Ż() 
masy pratuj:!ce, szczególnie " . Za­
chodnich Niemczech, w jeszcze s ilniej 
azym stopniu prz~'hlCZ<} s ię do walki 
o je9nolit e Nieme~' · 

Na lkznych zebraniach, zorgani­
zowanych na t er enie wielki «i:ł1 z;:kla­
dów }Jracy, robotnicy uchwalili r e;:o­
luc je, zawierające przyrzeczenie po­
parcia ze w3zystkich sił rządu Nie­
mieckiej Republiki Demokrat yczn~j 

i fo l?o vokojowej polityki. 

D rugim pomvslem była konstruk­
c ją prz-yrządu do szlifowania równo­
c ześnie 3 wewnętrz nych otwo1ów cy 
lindm, a trzecim - skonstruowanie 
c,pruwki szybkowymiennej przy · szli­
fJcrcc. 
Przy lączam się do słuszne j inicja­

tywy przodownictwu w oszczędności 
i \I zy,·rnm towarzyszy z innych fa­
b ry k, by tą d i ogą służyli budowie 
dobrobyt n i potę.:.!:i kr,1ju. Zwi acam 
~ię clo CllZZ o wydanie wspólz:.woq­
nil:o.m w oszc;z~dności specjąlnych 
ks i a:::ecze~ ··. 

Rfn, weż Eur!eniui;z \Vojcicc:howski, 
kierownik wydziału monta.i:owego fa­
IJryki w 'Sta rachowicach zgiosil ~­
dział 're wąólzawodnictwie o więk· 
sze o»zczędno.3ci dla dot>ra kraju. 
.,Od roku 194.3 - oświadczył on -
opracowałem 5 . nomvsłów racionali-

Wielki sukces 
zakładów hutniczych 
w TAGANROGU 
MOSKWA (PAP) - Załog<t jednej 
z ~ajwiększych hut im. Andrejew:i 
w Taganrogu zitn1~ldowała o przcd­
tcrminnwym wykoI1aniu całego cyklu 
produkcyjnego pląnu pięcioletniego. 
Zakłady hutnicze w Taganrogu 

jedne z najwięk3zych w Związku Rii: 
qzieckiru, wykonały pięcioletni plan 
p~0dukcji rur w ciągu 3 lat, wyro­
bow walc~wanych w ciągu 3,5 lat 
i wytopu stali w cian 3 lat i 10 mie­
siecy. 

Narody francuski i niemie~~i nie 
złożą dobrowolnie swojej suwerenno­
ści na ołtarzu nowojonkich giełdzia­
r zy, baronów ruln·skich i francu­
skich potentatów przemysło"\\-y·ch 
z Lo~aryngii. Będą one walczyły 
przec1~•· przekształceniu Niemie\: Za­
~hodn!ch w bastion amerykainkiego 
1rnperial1zmu w Europie i J\uźnię no­
wej a gresji. Będą one walczyły 
przeciw r ealiza::ji planćnv Hitlera 
pn:! sztandarem dolara. Prze l!i1\· te• 
mu wy.;;tą11ią również inne narad" 
gdyż tworzenie z Niemiec Zachod: 
ni::,ll ~zturmowego oddz;iału nmeri• 
k~nsk1c~ agresorów godzi bezpoiśred~ 
mo w mteresy wszystkich narodów 
EuronY. 



Cała załoga musi· brać udział do 
Chłopi z Kónar piszą list 
Marszałka Rokossowskiego 

1V reałiz~cji planów- o~zcz~dnościo-wych 
Na marginesie walki o oszczędność w PZPB Nr 4 

Stałe, systema.tyezne os7.ezę­

dzanie jest w gospodarce socja­
listycznej powszechnie obowiązu 
Jącym nakazem. Dla większości 
zakładów przemysłowych i insty 
tucji handlowych r-0k 1949 sta­
nowi pierwszy rok planowej re­
alizacji systemu O. To też do­
świadczenia, ja,kie przyniósł 
nam rok bieżący w tym zakre­
sie muszą być =ególnie wni­
kliwie ~ażane 1 badane. 

że przedmiotem czujnej troski Ra­
dy Zakładowej. 

Mimo to wszystko, bliższe zapozna­
nie się ze spoS-Obem oszczędzania w 
PZPB Nr 4 budzi jednaki.e pewne 
:rastrzeżenia. iDotyczą one przede 
wsz;»stkim planu oszcz<;>dnośc:owego. 
Bywa on tak opracow::iny, że wy-
1E;żone wysiłki organ:zac,ii partyjnej 
oraz związkowej, jak również władz 
administracyjnych zakładów w celu 
uzyskiwan:a coraz lep~zych wyn:„ 
ków, nie mogą być U\\ieńczone peł­
nym sukcesem. . 

Połowiczne 
opracowanie planu 
oszczędnościowego 

wano go w stosunku do poszczegól-1 sposób bezduszny, pozostaw.iając ją 
nych sal produkcyjnych. w :stocie samej sobie. Ten stan rze-

W ten sposób pojedyńc-.zy ro- czy, utrudniający uzyskiwanie coraz 
bGtnicy oraz całe 7.Cspoły pro- to kpszych wym ów oszczędzania, 
dukcyjne nie znają dostatecZJtie \Vymaga rychłej zmian•y na lepsze. 
s\vych wła.iiciwycl1 zadań w llzie Mus:tą o tym pcmyśleć dyrekcje po­
dzinie oszcz«;dności na. odcinku szczególnych zakładów, mm;za, tc:;o 
okreslonego czasu. W ten spo- przypilno'"".i.ć org-anizacje partyjne i 
sób kontrola wykonania planu o- związkowt>. 

szcz<:ilnościow~t"O, spraw~wana. Kia~ rGbotnicza przejawia 
1>rzcz. org~nu:ację partyJną 1 pełne zr°"'umienio koniec·.t.ności 
C2Y~lllk zw1ą.zkowy ddkonnva- os'.bCQ',edzania. i wyka.zujc dużo ini 
na Jest raczeJ ~a ~~epo. cjaty,\.y w t('j dziedzinie. Trzeba 

~rctarz organ1zacJ1 po:dstawo- • jedna.k uczyn~~ wszystko, a.by 
we~, tow. '1;'neclak, od .n.e~awna jej twórczy za,pał mógł. zna.leźć 
!re~ztą .pełniący te ?bow1ąz.k., do: właściwe ujście, aby każdy ro-
maga.ł się opracow:ai;.ia planu daleJ botn.ik byl w stanie nie tylko 
w doł. Tak przec1ez UJmowa~e. są odk.r wać nowe źródła. oszczęd-
w naszym przemyśle, a rów~licz. i w uośc[ i utajGne rezerwy, a.le by 
PZPB ~r 4, plany produkcyJne 1 ten mógł również świadomie prze-

Załoga PaństwowYeh Za.kla<lów 
Przemysłu Bawełnianego Nr 4 

miała zaoszczędzić do końca bieżą­
cego roku iwkaźną kwotę 192 miln. 
288 tysięcy zł. Na sumę tę składają · 
Slę różnorodne oszczędności - mię­
dzy dnnymi na .zużyciu materiałów 
pomocniczych, energii elektrycznej, 
na wydatkach gospodarczych oraz 
oszczędności, osiągruęte dzięki zw:ęk 
szeniu procentu wyprzędu bawełny, 

Obszel'ny plan oszczędnościowy 
nie został przybliżony w odpowied­
ni sposób do załogi. Jego poszczegól­
ne poz;.·cje, '\Vyraźające się w milio­
nach złotych nie sa dość jasne i 
przejrzyste dla wielu tobotników. 
Tnidno im dostrzec w nich swoją 
własną, bezpośrednią rol~ w urze­
cz:nvistnianiu tego pia.nu. 

to ~posob ro7..s.trzyga w _bard~.o po- prowaclza.ć te oszczędności co 
wa.znym sto.pmu o pomyslnej ich re dzień prz swoim warsztacie . . 'l'" . j Gł " hl i 
a1izacji. N:estety, nie uczyniono te- Y . Ja~ Ju.z don:es 1sm.v we wczora szym nmi;erze „ ?5;1 - c op ;e 
gp. przy układaniu planu o~zczęd- pracy. I wsi społd;ielczeJ K,°na:y - w pow; k~1tnowsk.m - \\ y.łali gorący l.st 
nosciowego. Sk'.. pow:taln} do Mar~załka Rokosso\"S kiego. 

• wytkan:a przędzy, zmniejszeniu licz 
by godzin postojowych i n:euspra­
wiedliwionych nieobecności oraz o­
szczędności, z tytułu poprawy jakoś­
ci wyhvarzanych towarów. 

,,. 

J.~?f,~.~ 
73 procent 

w trzy kwartały 

Dz:eje slę tak dlatr,go. że ogólny 
plan oszc7.ędnościo\\'~' i:ozd?.ielony zo 
stal •:vlko na poszczegulne oddziały 
produkr.vjm' - prz~c!zaln:i;. tkillnię 
i wy:rnńczalnię. któ;e z:1trndn''.1j<1 
przeeie7. po kilku~et rol:>.rtn '.ków. 
N:e po~lar;.mo ;:ię o hard7.:cj ~zcze­

Można więc śmialo powiedzieć, że 
rezultaty o;;zcz~dzania w ,.bawełnia­
nej czwórce" mo~łyby być o wiele 
lepsze. gd~·by p~trafiono zaintereso­
wać nimi w bczpośr<'ilni sposób ca­
łtl załogi;, gdyby przybliżono do niej 
plan OSZ<'Zf;cłnościowy. 

Robotnik chce 
świadomie oszczędzać 

(\V sióclmą rocz11icę ]Jol1aterskiej śmierci) 
Sprawozdanie, sporządzone na 

dzień 31 października, wykazu­
je, że w przeciągu trzrch ostat­
nich kwartałów w PZPB Nr 4 
zdołano JUZ za.oszczędzić Hl 
miln. 763 tys. zł. R0<~w~· plan o­
szczędnościowy został wi«;c wy­

_gólowe u ięclc tego planu. n:e pt:zy-

1 

Taka ~ama sytuacja istnieje i w 
bliżono ~o n:I' tylko do pos;:czcgól- wielu innych za~<ładach orzenw~ło­
nych robolników czy ze :)olów pr0- wych. N':e tylko w PZPB Nr 4 po­
dukcyjnych. a1e nawet n!e ro7.pruco t:-aktowano ::r>rawę oszczędzan!a w ..• „ ..................................................... „ ..... „ ..... „ ... „" •• „„ ............ ... 

konany w 73 proc .• pny C'zym Czqtelnlcą Pi!iZą 
na niek{órych odeinkach os-zczl!-
aza.nia „bawełniana czwórka." Przodo·· wn1·k pracy ,,,..,,. 
może poehlu1'1ć się zna<>inyml 

nkcesanii. Ta~ wi~ w d:zledzi- przodown1•k1•em W nauce nht popraWY jakości tkanin plan 
oszozędnościowy zosta.ł wykona.-
ny w 360 proo. „,W połowie października na tere-

nie naszych Zakładów im. Więcko~--
Ogólny roczny plan oszczędno~<>- ~kiego olwartv został kurs szko­

wy 'tkalni wykonano w 116 proc. Z lenia partyjnego. Gdy tylko dowie­
wypeln:eniem planu nadążają przę- działam si9 o zorganizowaniu kursu, 
dzalnie średnioprzędne, jedynie niezwłocznie zgłosiłam się, jako jego 
i;t:rzędzalma odpadkowa pozosta~ w uczestniczka. Brak podstaw nauko­
t:Y\e. wych i małe wyrobienie polityczne 

ślalo o zo-rganizowaniu szkolenia par 
tyjnego, obejmująceg·o szerokie ma­
sy członków PZPR. Kursy szkole~ 
przyczynią si~ nicw'łtpliwie do pod­
niesienia uświadomienia członków 
przez danie im podstawowych wia­
dómości o ideologii mark!izmu-leni­
nizmu, o statucie i programie naszej 
Partii. 

C6rnf S1ć,~k. gdzie oddaje sic; wył<>CZ 
11ie pracy partyjnej, Jako sekretdrZ 
c hwo•lu f arlyjnego. Kieciv na Sląsku 
ni<' m0że już <lziałać wskutek coraz 
ut;sl.>zvtlt arcsztowai1, wyjeżdża do 
\Varst.rwv, gd.~ie jako funkci•inaliusz 
Kon:itct•t- \\'ilrszawskiego KPP ohe;­
m11je wyciział wojskowy. W r. 1931 
1,oHci"- je~t vnów na tropie Str:rel­
CZ) ka. Opuo;zcza więc wraz z żona 
l'olskę. Strzekz~k zo:-taje redi\k!orcm 
„Trybuny Emigranta". 

Pierwszy podąża do Hłszpanłł, by 
walczyć „Za naszą wolnośt 1 wasio:ą". 
Syn S:r7elczyka ma wówczas 3 mie­
siące, a rórka - 4 latka. 

W roku 1938 zostaje cięż.ko ranny 
l jeden z Jeg,o żołnierzy konno prze· 
wozi Go przez granicę francuską. 
Wraca do Polski. ale pozbawiony 
wr11z z :!:oną i dziećmi prawa obywa­
telstwa, r.ie może pozostać w kraju. 
Prawa azylu udziela Mu Zwiazek Ra-Na ogól .!lytuacJ~ na odcinku c- za-wsze dawały mi się we znaki. Nie­

szczedzanla należało by W:ęa w jednokrGtnie w życiu zdarzało mi 
PZPB Nr 4 uważać za nienajgorszą. się, że nie umiałam znaleźć wytłu­
Jest to n1ewątpl:wie zasługą załoci, maczenia różnych zjawisk politycz­
wyka.zuJącej wiele 7ll'OZUmlenia. dla nych i ekonomicznych, zachodzących 
sprawy osrezędnoścL Przejawia się w naszym kraju, gdyż nie znałam 
to między !Innymi na oddziałowych podstaw marksizmu-leninizmu. 
na:radach wYtw6rczych, na których Dziś pojmuję ten błąd, że będllC 
sprawy oszcżędzania zawsz.e oma- od kilku lat członkiem Partii nit! 
w~ane bywają wyczerpująco. Intere- brałam jednak pełnego udziału w jej 
suje się nimi równ:eż organizacja życiu. nie posiadając dostatecznego.:> 
podstawowa, której egzekuty\va sta- uświadomienia. Tera·z dopiero, kiecly 
le bada wskaźniki wykonania planu rozpoczęłam naukę na kursie, zrozu­
oszczędnościowego i w razie potrze- mialam, jak wiele rzeczy nie znałam 

Lec:z: musimy pamiętal!, te kurs)' 
szkolenia partyjnego tylko wówczas 
spełnić mogą swe zadanie, jeśli 
wszyscy ich uczestnicy będą trakto­
wać poważnie nauk~, starając sit 
punktualnie i regularnie uczęszczać 
na wykłady oraz pilnie przyswaJaĆ 
sobie możliwie najwięcej wiadomości. 
Piszę o tym, tow. Redaktorze dlate­
go, że i w na,;,zym zakładzie pracy 
nie w~zysc·y towarzysze odnoszą sit 
do szkolenia, jako do poważneg;i 
obowiązku partyjnef&o. A więc, na 
przykład: "w dniu 3 bm. miał się u 
na:> odbyć kolejny wykład, ale z po­
wodu zbyt niskiej frekwenrji nie 
mógł doi<ć do skutku. Od JH'7.e zto ro­
ku. jestem przodownicą 1n·acy w ni.­
szym zakładzie, wiem, 7.e zarówno 
na na~z kur5, jak i na kur:!iy w in­
nych fabrykach ucr.ęszcza wielu pr.1.0 
downil:ów vrary. Gdybyśmy, w:>r.y~ry 
przoclowni{'y pracy, zechcieli poclob­
nie 5t<1rać :-;ię o nujlt·p~ r.e wyniki w 
szkoleniu. jak i pny warsztacie pra­
cy, kur:<y nn~r.e z pcwnośeią dalyhy 
lepsze rezultaty. \\'i~ za pośr~dnic­
twcm naszej pal'tyjnej g-azety wzy­
wam wszystkich przodowników -
uczestników kursów partyjnych -
do masowego urzeczywi~tniania ha­
sła: „Przodownik pracy - przoclow­
nikiem nauki". 

W dniu Swlęła 1-go Maja robotnicy błszpaftscy wręczyli żołnierzom od-
dziecki. • · 

I znów, gdy w roku 1941 hitlerow­
scy faszyści napadają na Związek R11 
dziecki - Strzeł~zyk zgłasza się do 
cchotniczych oddzl11łów spadochrono 
wych, walczących na ziemiach pol­
skich. W roku 1942 ginie :r; rąk taszy 
stów niemieckich na wschodnich ob­
szarach Polski. 

działu tow. Strzelczyka wlj\zanłd kwlalQ.w 

' by interwen'.uje na zagrożonych od- I nie rozumiałnm. Dobrze się stało, 
cinkach. Sprawy o~zczędnośc~ są tak ie kierownictwo naszej Partii pomy-
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••··--·••••••••••••.1~ \ ••• J a.~ •••••• 
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Zakłady toma·szowskie 
· przystępują do konkursu 

_ W tomaszowskich zakladach przemysłu wełnianego zorgani· 
zowano zespoły najwyższej jakości. które przystąpiJy do kon­
kursu o tytuł najleps:-.ych zespołów w Polsce. A więc w PZPW 
Nr 27 zorganizowano 12 zcspołl>w, w PZPW Nr 28 - 9 zespo· 
łów; w PZP.W Nr 29 - 10 zespołów. / 

• w Zgierzu Uroczystość 
Przed kilku dn'am,i w Zgier-:u odbyło się uroczyste wręcze­

nie nagród przodownikom pracy zwycięzcom w trzecim etapie 
współzawodnictwa oraz racjonalizatorom, z PZPW Nr 31: PZPW 
Nr 30 i PZPB. Przodownicy i i-acjor.i~lizatorzy btrzymali na­
grody pieniężne. Podczas uroczystości zespól świetlicowy wy­
stawił sztukę, obrazującą życie żołnierzy radzieckich i pol 

· skic!h. 
________________________________________ .... ____________________ __ 

Krystyna Piotrowska 
szwaczka 

Zakł. Przem. Oclzieżowego 
im. Dr. Więckowskiego 

Pozostały Usty do łonr l dzie­
ci, kartki z pamiętnika, pełne opl 
sów bohaterskich zmaga6. z wro­
giem faszystowskim w Hiszpanii 
- pozostała pamięć w sercach i 
umysłach tych, co przetrwali hi­
tleryzm i doC"tekall się Polski Lu­
dowej wolnej 1 niepodległej. 

K iw był JĆ>zef Strzelczyk? 

Mówią o tym Jego własne - pro­
ste i s:.:czere słowa, umieszczone w 
listach, o których podówczas nie by­
fo wiadomo. czy dotrą do adresata. 

Rok J!-J:!6 - 19'.!9: w Hiszpe.nii to­
c..zą sli; riężkie boje w obronie repu­
hliki prr.eciw faszystom. 

„Czytałaś chyba w gazetach -
plsle Jlł1.er Strzelctyk dn. 28 wrze 
imid 19:!7 roku - że niektóre od­
działy wojsk republikai1skich u­
derzyły na tyły faszystowskie, 
przedarłszy się przęz linię wroga . 
W lyc.h odcłziałach pod Saragossą 
- byliśmy my. Zadanie było 
clę:i:kle, ale dla naszych oddzia­
fow nie ma trudności nie do prze 
zwyciężenia. Dla nas rozkaz -
to świętotii'-. Jesteśmy z tego w 
armil znani". 

A w ir.nym liście: 
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„Zillrzymaliśmy piątą ofensy­
wę na Madryt. Walka, którą pro 
wadlimy, Je~t bardzo ci~żka. 
" ' róg mocny. Pomoc otrzymuje 
od całego międzynarodo.wego fa­
Slyzmu. Nie tylko od Hitlera 
i Mussoliniego, z którego techni­
ką i żołnierzem walczymy, ale 
od naszego rodzimego - polskie­
go 1a~zyzmu. Częstuje on nas(ku­
lam.i, które bardziej ranią, ni:i/. in­
pe, Kiedy nasi dąbrowszczilcy zo 
baczyli bombę z napisem „\Var­
sz.iwa, Polskie Zakłady Amuni­
cji" - oga.~nęła ich jeszcze więk 
sza pasja„. , 

Co nowego u racjonalizatorów 
W ost&tJJim czasie do komisji racjo tego stary pękolapacz ma otworki, 

nalizatorskiej przy PZPB Nr 1 wpły- w które, jeśli wpadnie nić, nie może 
nęły dwa nowe '\\o-nioeki o ulepsze- się wydostać, ·a poza tym ni.= nie 
niach. Pierwszy złożyli robotnicy biegnie r:oziomo od porcelanki do ha 
przędzalni tow. tow. Józef B<1ńkow- czyka odstawiacza, powodując odchy 
ski i Stanisław Łazarek. Polega on lenia pc;kołapacza, zrywy itp. 
na skonstruowaniu nowego„ wzoru Projektowany nowy pękolapacz u­
pękołapacza. Stosowany do tei-f pory suwa te braki. Nić przechodzi prawi­
pękołapacz posiada szczeliny nie- dłowo, uniemożliwiając jakiekolwiek 
frezowane, a tym samym odległości I odchylenia lub zrywy. 
pomiędzy nimi są nierówne. Prócz * • * 
········································································~···········, ~ •••111•.t•••••• 

z·espoly końkursowe 
przemysłu bawełnianego 

Zespoły konkursowe naszych zakła I 11kiej - 80,4 procen.t ckstry, 110,3 
' dów bawełnianych przystąpiły ju~ do proc. bazy. wyprzedzaJąC ze•,pot tv";­

drugiego etapu konkursu. W c1ą~u Ot'hmana - 58,3 pt'Ol'. ckstry, 118,2 
pierwszych 5-ciu dni bm; w P~PB I proct·n~ bazr. . . . 
Nr 7 najlepsza produkcJę dał ZE- W ciąg-u calego ub1cilego m1cs!ą­
Sl'óL· 'l'OW. BILSKIEJ - 100 pro- ca w PZPB ~r 9 najlep~:~e wyniki w 
cent ckstry i 106 7· procent wykona- produkcji 03iągm;ł zc:;pót tow. ''la­
nia pla'nu. Nast~pnie zespół to":- dysław! F.rYch, któ1·y jednak ni~ 
\\"iśniewskiej - 67 procent ekstry, uclll'ornł się przed sekundą (33,o 
105,3 proc. planu, tow. Kowzan - proc. ekstry, 57,8 proc. primy, 8,7 
89 procent ekstry, 102,2 proc. planu proc. sekundy). Następnie kroczą: 
01·az zespół to"-. Balcerzaka - 34,7 zespół towarzyszki Rajman ora:1 ze-
proc. ekstry, 101,2 proc. planu. , · (ZG 3 k t 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej społ to,v. Grysia • proc. e 'S ry, 
w ciągu tych 5-ciu dni najlepsze wy- 68,2 proc. primy. 104 nroc. wskona­
niki osia.irnął zespół tow. Maranow- nia planu). 

Drugi projekt dotyczy sygnałów 
alarmowych w przę<lzalni na Księ­
:l.ym Młynie. To dzieło tow, Tadeusza 
Szczygielskiego. Sygnały te, sporzą­
dzone ze starych, poniemieckich sy­
ren, mil.Ją na celu alarmowanie stra­
ży pożarnej na wypadek pożaru. By­
ły by one umieszczone w każdej sa­
li, a nawet przy poszczególnyrh ze­

W każdym liście do żony i dzieci, 
pyta Strzelczyk, „Jak ·żyjecie?'·. Nie­
pokoi się o iC'h los, a jednocześnie 
pełen jest niezłomnej wiary w osta-

społach. * • * tcczne zwycięstwo.„ 
Między naszymi zakładami a PZPB Listy te przechodziły w kraju z rąk 

Nr 3 nawiązała się żywa wymiana o- cio rąk, w.yw·ołując najgłębsze wzru­
siągnięć i doświadczeń z dziNl'Ziny szenie, a wiaz z wiadomościami. do­
małej racjonali~acji. Opisy pom~- ci~r~jącymi P'.z~z radio, wzbud.zal)'. 
słów i wyoala7ków or.iz sposoby I :vs10d 1:l~lsk1e1 k.la.sy r~bc:tmczeJ 
ic;h pncprn·wildl'.enia przt'syłamy so- sw.Jadomosc slus1.nosc1 walki z faszy­

* • * 
bie nilwz;;ijcni i st<:iramy się zastnso- zmem. 
wać ·v1 swyc;h fabcykach wspólne o­
~iągniqcia i do.:\v:iadcu·nła. Poricważ Józ~f. Strzelczyk nie miał w swym 

życiu he;:troskicgo dzieciństwa. Syn 
tkaC7d i prz<idki łódzkiej; przyszedł 
na ~·.dal 11 Wr7ctnia 1901 roku. 'ie 
skoi"1czył żadnej szkołv. Ojciec Jego 
zmarł, gdv syn miał zaledwie lat 13 
i byl zniPszony. jako najstarszy, trosz 
czyć się o matkę i sześcioro rodzeń­
s twu. \V chwili wybuchu pierwszej 
wojny światowej wyjeżdża na wit>ś, 
gdzie precuja, juko parobek u boga­
cza wicj~kiego. Po zakończeniu woj­
ny W.Plca do Łodzi. Znajduje pracę w 
In.bryce metalowej ·weigta, a następ­

nie u Johna. Oraanizuie :masówki. 

taka wymiana powa;i,nie przyczvnia 
się do ulepszenia procesu produkcji, 
zalecamy pn·eto wszystkim inr.ym za 
kłndom, uby wstąpi[~· w nasze ślady. 
\V ten sp.osób wykorzystanie poży. 
tecznv.:h pomyslów nie ogruniczało­
by siq do jednego zakładu pracy, 
lecz ohjQloby swymi technicznymi u­
cioskonaleniami kilku, a nawet wszyst 
kie zaintPresowane fabryki. 

M. Kordos 
korespondent fabryczny 

z PZPB Nr 1 

„ 

strajki, Jest delegatem robotniczym. 
Częste aresztowania, rewizje, tropie­
nie go pzez szpic1ów, nie zniechęca­
ją Józefe.. 

W roku 1924 zostaje członkiem Ko 
mitetu Dzic•lnicowego KPP. Na po­
C7ątku 1925 roku zostaje aresztowa­
ny. S4d !'anacyjny skazał Go na 4 la­
ta wi ·~zienia. Lata więzienne - to o­
kres w ytc:żonej pracy' samokształce-1 
niowej. J{7ef Str1elczyk z<lobyw'a nie 
Lylko ąir.bokq wiec!7ę marksistowską, 
ale dopeiria swe wykszt;1k,~nie ogól­
r.<> cb pp;.ic·mn szkoły śrc>dniej. 

Opuścill'~Z\' wir,:ziPnic nd<tje się na 1 

JóLef Strzelczyk nie doczekał 
upragnionej wolności, nie docze­
kał czasów, o których nadejście 
tak mężnie i nieugi~cie walczył. 
Ale iycle Jego l zmaganlil nie 
poszły na marne. ·walczył o lep­
szą przyszlość dla swoich ł 
wszy~lkiclł polskich dzieci. Cza-
sy te nadeszły, M. z. 

Tow. Strzelczyk na froncie walki z bandami gen. Franco 
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Pracownicy Ubezpieczalni 
przesyłają depeszę 

do M·arszałk·a Rokossowskiege 
Pracownicy Central: Ubczpiecza!n.:. 

Spol:::czncj w Łodzi ostatnio wys.lali 
n:i ręce Marszałka Polski Konstar.­
tego Rokossowskiego, depeszę r.ast<;­
pll'jąccj treści: 

„Zebrani na uroczystej akademii z 
okazj: M.ies:ą::a f'.oglębienia Przy­
ja:ln! Polsko-Radzieckiej w dniu 
12. 11. Hl49 r„ nr.zerYlamy Tobie 

Mar.;szalku Polski, wyrazy czci i od­
dania za Twą ofa1rm1 pracę : wys:; 
k:, poczynione dla dobra naszej Oj­
czyzny. 

Widzlmy w Tobie ostoj<: pokoju i 
gwarancję naszych granic na Odrze 
i Nysie, rękojmię : symbol szczerej 
przyjaźni polsko-;radziecki!!i.'' -­~-. --- . 
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I Rumy Warszawy są wam zni­
ne. Słyszeliście o nich widzi~liś­

'cie je na zdjęciach w ldnie a za-• 
pewne niektóry z was oglądał je 
własnymi, szeroko otwartymi ze 
zgrozy oczyma. 
, Dużo mamy w Polsce ruin. 

- Podejdź 

„Ja". Szybko. 
no tutaj, p:inie całą 11.iestósowność swego pytania. 

Jednak cofnąć s:ię już było za póź 

nież dzieci. Paważnie, bez hał~u 
wykuipują bil.ety w kaśie (~jf.'r 
wprawdzie jest bezwąsy, ale nigdy 
mu nie bralia1je w kasie ani kopiej­
ki), wsiadają do wagonów-i dalej 
w świ.at. Podróż nie tI".Va długo, 
gdyż linia ma tylko trzy kilometry' 
długości, ale przyjemności bywa 
co niemiara. 
Ale przyjrzyjmy się maszyniście. 

Dzieci radzieckie I 

piszą 

do dzieci polskich 
Pomiędzy młodzieżą polskich i radzieckich szk6ł podstawił 

wych nawiązana została i:ywa wymiana listów. 
Przed kilku mie'siącami uczniowie szkoły podstawowej w Czer 

sku, pow. grójeckiego, wysłali do dzieci w Kazaniu pozdrowienia 
wraz z prośbą o obszerny opis Wołgi. 

W odpowiedzi na ten list, dzieci otrzymały od uczennic żel\ 
skiej szkoły podstawowej Nr 35 w Kazaniu artystyczriie oprawny 
w czerwone płótno album, ilustrujący piękno i bogactwo ojczyzny 
i;ocjal:zmu. Napis na albumie wykonany złoconymi literami iłosi: 
„Dla polskich przyjaciół .od uczennic podstawowej szkoły żeńskiej 
Nr 35 w Kazaniu". 1 

Do upominku dołączono list, w którym dzieci radzieckie pisz• 
min.: 

„Drodzy Koledzy i Przyjaciele! Byliśmy bardzo radzi. kiedy 
otrzymaliśmy od Was list. Pragniemy wicchiec o Was jak najwięcej, 
o Waszej demokratycznej Ojczyźnie, o życiu polskich dzieci. 

Więcej ich jeszcze było w Zwiqz 
ku Radzieckim, gP,zie hitlerowscy 
b:Jrbarzyi1cy zniszczyli set.ki miast 
i dziesiątki tysięcy wsi. 
Wśród tych spustoszeń, jak 

pomnik bohaterstwa i męczeń­

stwa, pierwsze m1eJSCe zajmuje 
Stalingrad. W ciągi.i prav:ie pól ro 
ku waliły się nai1 setki tysięcy ki­
logramów żelarza i stali. A broni 
ły tego miasta nie tylko bohal-.~r 

skie pułki Armii Radzieckiej, Bro 
nili go również mieszkańcy -- męż 

czyźni, kobiety, dzieci„. 

Po ch;.vili drobny 
!~~zł się w okopie. 

chłopczyk zna no. 

Twarzyczka jakoś dziwnie rwajoma. 
Ależ tak, zgadza się, to ten ch!,1-
pczyna, który nic dał się Niemcom 
skusić, do zdrady swoich i tyle cen 
nych wiadomości ut"r~icl1ł dowódcy 
kompanii! Jednym słowem, to ten 
sam Włodek Kałasznikow. 

Pytacie, czy kochamy Wołgę. Naturalnie, że my ją bardzo k<r 
ch::miy. Kochamy naszą Ojczyzną, Ojczyznę socjalizmu, młodoścl 
i radości. Pocl wodzą Partii Komunistycznej ·wiele zmieniło się w la· 
te-eh władzy radzieckiej. . 

--o-

- Czego się włóczysz po nocy? 
Niemcy mnie przysłaii, żebym 

wywiedział si<1 gdzie co jest u 
was. 

- Też sobie zwiadowcę znaleźli. 
A nie kłamie'.Oz to? 

- Prawdę mC:wię Moją maleń 

ką siostrę zabrali i powiedzieli, że 
jak po trz~ch dniach nic wrócę, 

Noc oył,a ciemna i chłodna. to ją zabiją. 
;\Vśród mroku ponuro majaczyły Tu załamał mu s:ę głos i ch1o­
postrzępione kontury ścian zrujno piec ze.płakał. Kapitan w::.iąl go za 
:wanych domów. r~kę, wprowadził do ziemianki i 
Wokół panowała cisza. dał mu do ręki pajdę chleb,1 z ma 

sł em Nie wiele było cichych r:ocy w 
Stalingradzie. Cisza świ~dczyła - Słuchaj no, mały - odezwał 
przeważnie 0 przygotowai;'.ach ze się po chwili kapitan - znasz się 
strony Niemców. Toteż wzdluż ca iy n.a rodzajach broni? 
łej linii obrony radzfockiej war- - Mhm - odpov.riedzial twier-
townicy pilnie wpatrywali się w dząco, mając pełne usta chleba. 
nocną ciemność. - A czy mógłbyś pow ;:,,:.1 : .; 

Oto jeden z nich. Wystmi~Ly do mi, mniej - więcej, gdzie są usta 
poł<iwy z okopu, porusza się nie- wione dziala, karabiny maszynowe 

SP.okojnie i wytęża wzrok. i moździerze? 
- T')warzyszu ka.pitall!ie _ oJ. - Talr, bo ja sp~cjalnie stara-

~va s~ę wreszcie przyciszonym fom się zapamiętać to wszystko. 
głosem w stronę pobliskiej zie- Po półgod< .• .;1ej rozmowie, pod 
mianki, czas której kapitan szybko robi.i 
.- ,Czego?! notatki, wszystkie wiadomości 

- Pozwólcie zameldowac. chłopca zostały usya'l!ema.~wa.-' 
Płaszcz - namiot, zasłaniają9y ne i dr.-.vały w przybliżeniu obraz 

wejście, uniósł się w górę i wkrót obrony niemieckiej n.a tym odcin 

ce obok żob1ierza wyrosła barc~y ku 
sta postać dowódcY, k0mpanii. Dowódca kompanii polecił chłop 

....- Co się stało? 1 ~u położyć się spać i skierował się 
- Ktoś się i>krada w naszą w stronę wyjścia. 

stronę. Widziałem prze-biegający 

cień, O! Patrzcie, znów się poka­
zał. Idzie prosto na nas. Ależ to 
jakiś chłopczyk, zdaje mi się ! 

- Tak, to jakiś chłopiec - po 
twierdził kapitaJJ. - a no, krzyk-
nij na niego. 

- Stój, kto idzie! 
groźnie żołnierz. 

- Ja - odpowiedział 
cy głosik. 

huknął 

dziecię-

- Towarzyszu 
zawołał' nieśmiało 
mojej siostry nie 
cy? . 

kapitanie! 
chłopcz-,Yk. 'Czy 
zabiją hitlcrow 

- Nie zabiją ! Nie dopuścimy 
do tego. Jeszcze jutro będzie ra­
zem z tobą. Daję ci na to oficer­
slde słowo. 
Chłopczyk głęboko westchnął, 
- Ona jest zupełnie malutka 

głupiutka. Będzie się bała. 
- A gdzie wasi rodzice? - .za 

pytał ~apitan i nagle zrozumiał 

.„na terenie całej Polshi jest .„w najbliższym czasie w pozo-
obecnie 8.210 drużyn harcerskich? stałych 54 szlwlach powstaną dru­
W województwie łócfakim istnieje żyny harcerskie. 
664 drużyn, z tej liczby na terenie .„w ciągu jednego roku miasto 
samej Łodzi jest 130 drużyn har- Łódź będzie miało tyle drużyn har­
cerskich i 60 drużyn zuchowych. cerskich, ile liczy obecnie cale wo-

.„lódzka organizacja Związku jewództwo łódz7,-ie. 
Harcerstwa Polsldego rziteila has- „.do roku 1951 powstanie 251 
lo: - Powiększyrny nasze szeregi nowych dmżyn harcerskich i 215 
o 150 vroc. W każdej s::lcole przy- drużyn zuchowych. To będzie 
najrnniej jedna drużyna harcer- 1 wstęp do urzeczywistnienia rnaso­
sl•a! W te.i chwili na 131 szkół po-1 wości harcerstwa, kiedy w każdej 
wszcchnych na terenie m. Lodzi 7-!asie szlcolnej, będzie jedna dru-
NI 16 szkolach są drużyny. żyna harcerska! 

Chłopiec odpowiedział krótko: 
- Zabili ich. 
Następnego dnfa, wiecmrem, 

kompa.nb. kapitana Lbrasimov;a 
dolrnnała niespodziewanego napa­
du na pozycje niemieckie. Nie spa 
dziewający s ii;; niczego hitlerowc1-
cpuścili w popłc,;hu kilkan:!ście 

domów. W jednym z nich. w piw-
11icy, znaleziono przy życiu trzyhlt 
nią dziewczynkę, 

Jeśli was interesuje, co się dzieje 
z jego siostrą, t o mogę wam p-O\·rie 
dzieć, że chodzi już do czwar'.:.cj I 
klasy jedenastoletniej ·szkoły. 

Wołga - czytr.m:v w dalszym ciągu listu - jest potęźnynt 
:hódk:n energii i orzeŹ\\;ja powietrze naszego 'kraju. My, pionierzy, 
kccha:r:v ją i uczymy się cenić naszą siwą Wołgę. 

E~:~ def,'o · lntn pływamy ze swoim pionierskim obozem do Astra„ 
cbmi~ i z pcwt"otem. Nnd Wołgą leży wiele sławnych i histon·cznych 
n:i:isi, jnk Stal;ng:racl". . „ · 

List kr.liczy sią pięknym wierszem o Wołdze. 

domy pną się i spieszą do góry. 
piętro za piętrem. 

Alek zadowolony z wrażenia, ja 
kie zrcbił, mówił dalej. - A Ma· 
riensztat i rynek, to tak ślicznie 
wyglądają, że oącjść stamtąd się 
nic chce. 

Przeminęły straszliwe dni. N iem 
ców rozgromiono. Wspóln-. " \';y:;;ł 

ldem :riarocin ra d z:c::ki."'"° SLd~1-
grad zost::l ctlbutlo,-..·anv. Na m'c.i­
scu rui11 \.·:-::10szą się obec11b p:;?lm·~ 
gmaclw. Dla dzieci stalingrach;;.;!e:1 
nndcp·., 'y dni wvtchnicnia i ra•lo­
ści. 0 (a.cz::me trc)skliw::i, coicl:ą, ;-;n_ 

pomni:J.ly o dni~ch grozy, zapJ-m:1iały o swych okropnych pl'Z;)- Zn.stęp „Tkaczy" - to chłopcy I gaś''. przek?nają, albo się śmier-
życi:1ch. Mają własne domy, ogTO- z fabrycznej Łodzi. Kochają też telme obrazą. 

A wiecie, dlaczego ·warszawa·, 
tak szybko sig odbudowuje? ~ 
Bo robotnik dzisiaj rozumie, że 
buduje dla kraju, dla Stolicy, dla. 
siebie, że pracować winien r•o raz 
sprawniej i szybciej. Na ulicach 
Warszawy widać wielkie tablice, 
na których wypisuje się wyniki 
współzawodnictwa pracy, podaje 

'przodowników pracy. Jak jeden · 
murarz położy w ciągu dnia 1500() 
cegieł, to drugi mow1, 13próbuję 

c:i.v. szkoły, i mają nawet kolej, rodzinne miasto r.a. swój sposób, w październiku ojciec zabrał z 
Tak, to prawda: Własną, naj- gorąco i szczerze. Wprawdzie sobą Alka na kilka dni do Stolicy. 

prawdziwszą kolej, składającą się k Wyobraźcie sobi~ straszną awan-
z malutkieJ· lokomot.vwy 1· -maleń- wydziwiają na chodnik przed sz o 

ł · d · · · t turę, jaka wybucnla po powrocie 
kich wa!!onów. Masz.vnista, pałam. a, ze zmrawy, ze w powie rzu ~ ' 1 d · · tk' k 1 d Alka; który najspokojmej oświad-
konduktorzy, za~n'ado",rcy stacJ·1·, pe no sa zy l ze ma i oszu o- . '' ' ć h czył kolegom, że widział takie 
to wsvrstko dzieci. I żebyście \-:ie- pr.ać nie mog.~ą. ~h.o tak na. uc o, 

więcej i kładzie 20.000. ' 

J d · t t k wspani:llości, aż w głowie dostał 
działy, jak sprawnie działa ta dzie- mię . zy nami m?w;ąc, 0 m~ a lekkiego zawrotu i on Alek twier­
cięca kolejka, jak poważnie spelnia po~vietrze brudzi, J~k„. ale me bę-

Warszawa to - Alek szero~o 
opisał, w powietrzu ręką koło ~ 
co miało chyba znaczyć, ~e więcej 
słów podziwu dla Stolicy znaleźć 

ją swe o.bowiązki za. trudnieni na I dzi~my ich obm.aw;ać, bo chłopcy dzi, że Warszawa bardziej mu się 
niej młodzi pracownicy, Aż dziw z mch szc~erzy 1 ~iedy ktoś s!owo podoba niż Lódź ! 
bierze, patrząc na to. tam na Lodź pow:e, to gotowi tak Tynk z sufitu białymi płatkami 

OczywiśCie, pasa.żerami są rów- długo dowodzić, że albo tego „ko- osypywał się na podłogę od wrza-
już nie może. · . 
Chłopcy siedzielf cicho. zachw1i 

ceni cudami, o których im Alek 
opowiadał, a jednocześnie gdzieś 
tam w głębi, czuli zawód, te „ich. 
Lódź nie ma takiej Trasy W-Z2 

00000000.;00000000,x,oooix><>oo<m '' "o c n '"' 'c co' OO< c' oo" XJOOOOOOOOC()O :c „ "'ac: o 00000000 :o:xx"""" sku, jaki podniósł się po sł o w ach 
Alka.. . 

Kochany; Promyku! 

Bardzo lubię łucrznictwo. Na boi­
sku szkolnym nasi starsi kole­
dzy często strzelają do dużych, 
słom~anych tarczy z pięknych, 
prawdziwych łuków. Kiedy ja 
chciałem również spróbować strzc 
lić z łuku, śmieli się ze mnie i po­
wiedzieli mi, że łucznictwo dla ta 
kich szkrabów nie nadaje się, na­
wet łuku bym nie potrafił r-aciąg­
nąć, co innego oni, mają już l4 
lat. Oczywiście musiałem odejść, 
ale myślałem, że nie mają racji, 
bo przecież mam już 10 lat, a luk, 
który sobie zrobiłem z galęzi u­
miem dobrze naciągnąć i celnie 
strzelić. Ale ja chciałbym strzelać 
z dużego, pięknego łuku, jak moi 
starsi koledzy. 

Karol Borkow.:;Jd 
z zastępu „WłókniaFZY:" 

więc, Iforoll;,u, umieć dobrze łia­
piąć luk z gałę.zi, ale trzeba prze­
de wszystkim poznać dobry lit.le, 
jego budowę, nauczy6 się właści­
wej postawy łuczniczej, pr-.:ez gi­
mnastykę wyrobić swe mięśnie i 
ruchy i po dłuższych ćwiczeniach 
wyrobić celność strzału. 
Może Twoi starsi koledzy strze­

lali z lu7;,u, którego Ty byś rzec.~yu;i 
ście nie mógl napiąć, bo są tzw. 
lulci „twarde«, przy których trze­
ba mieć dużo siły i wiele poću;i­
czyć, nim się dobrze b~dzie strze­
lać. Ale ty, l(a.rollcu, nie potrzebit 
Jesz strzelać z takich luków. W 
Twojej drużyaie, a już na peicno 
w hufcn harcers7;,im są luki, rów­
nie piękne t duże, na których bę­
aziesz mógł ćwiczyć i nmwzyć się 
celnie strzelać. Łucznikiem może 
być nie tylko kolega, który ma 15 
lat, ale także 10-letni „szkrab". 
Niedawno byli/ w Warszawie lucz 

Mily Karolku! nicze mistrzostwa harcerskie, w 
Łuc!nictwo jest pięknym spor- l~tórych brali udzial chlopcy w 

tcm, który wielostronnie ćwiczy Twoim 1ciekii i osiągali piękne wy­
nas.ze mięśnie i ruchy. Wyrabia nihi. Jfias.z u:ięc vrzylclad, że nie 
siłę, opa.nowanie, spostrzegaw- wiele, ale przygotowanie łucznika 
czość, peiono.ść, ale też wynw.ga }est rzeczą 11.aj1wżniejszą, a rzetel 
pewnych .warunlców, htórym lucz- ność i 10ytrzymalość są głównymi 
nik musi odpowiadać, aby dobrze I cechami dobrego sportow('a. 
i celnie strzelać. Nie wystarczy Redaktor 

Chłopcy skakali 11obie do oczu 
- To on „łodziak" nie uważa, że 
wysokie, czerwone kominy, olbrzy 
mie- huczące fabryki są najpięk-
niejsze? · 

A nasz· Ogród Zoologiczny, naj­
większy w Europie rzucił druzgo­
cący argument Wojtek. 

ruchomych schodów„.-" · 

Słuchajcie, chłopcy - odezwał 
się zastępowy Bogdan - ja uwa· 
żarn, że Warszawa, jak i Ló<'Ll ma 
swoiste piękno i urok, a zaintere­
sowania i wysiłek każdego Pola­
ka skupiają się w każdym miejscu, 

Tymczasem Alek machnął lek- przy każdej pracy ważnej dla 
ceważąco ręką, tak, jakby opę- wszystkich, dla całego narodu i 
dzał się przed muchą i zaczął opo- tak, jak w Warszawie murarz kła.-­
wiadać o Trasie, W-Z, o wspania- dzie tysiąc cegieł więcej, podnosi 
łym tunelu, jeżd.żących sch )dach. swó"j rekord aby prędzej wybudo-

Chłopcy słuchali. Wprawdzie o wać dom, ta:k samo w Łodzi tkacz 
tym nie raz już czytali w gaze- zwiększa jeszcze wydajpol;ć na 
tach, oglądali ilustracje, ale to by maszynie, by wyprodukować do· 
ło jakieś dalekie, i nieznane. A datkowo nowe metr~ tkanin. 
tutaj opowiada o tych wszystk~ch .__A ja widziałem w Warszawie 
cudach Alek, ich kolega, _kt~ry robotnika., który miał w blu~ 
sam tam był l wszystko widział, wpięty order Sztandaru Pracy --1 

ba, nawet na schodach jeździł! I wtrącił Alek. · , ~ 

:--- Wie~ie ~ mÓ\'!ił Ale1:'- - eh~ - Tak; - kiwnął głową Bog· 
dz1łem ul~cann,. a w gło':'-1:ie to nu dan - ale i w Łodzi mamy swą 
tak szumiało, Jakbym k1Jem ober Wandę Gościmińską i Dorucha i 
wał, o~ tego r~cl~u i zgiełk~ wa~- wielu innych robotników, któ,rzy; 
szawsk1ego. Mow1ę wam, me wia otrzyma.li to zaszczytne odznacze· 
domo było na co patrzeć, czy na nie za swą wydajną, niestrudzoną 
auta, tramwaje, „trajlusie", czy pracę. W Polsce Ludowej wartość 
na nowe, wielkie i piękne domy. pracy jest wszędzie jednakowa 
Jedne i drugie się spieszą i pędzą, i pai1stwo nagradza każdego, kto 
tylko auta pi;osto, przed siebie przy swym warsztacie pracy na 
gładziutkim, czarnym asfaltem, a to zasłużył. -

--..f'}'tłłł ... łłłłłttłtłłłłfC.•tł„łtłłłłłłHł„łłłł ... łłłHłłłłtłtłłłłłłłffłłłł„„ł„.++„ łłt„ ... ł ..... łłtłłHłłłłłłttt„ ..... „„ •• „„ •••••••••••• „.„ ••• „ ......................... „ .... „ •••••• „ •••. 

Przqqo 

Jacuś: iJ)eszc. z leje jak z cebra, a l Jacuś: Czekamy już pó. ł godziny, Jacuś: Mam pomysł! .Spójrz na te-1 Jacuś : Przydały s:'.ę laski, o? 
my mamy tylko laski. spóźnimy się na zbiórkę. go starszego pana. Jurek: Swictny o:u:~'.ll. an.i kropli 

Jurek: Gdybyś!l)y tak mieli para- Jurek: Chyba już pójdz:emy, Jurek: ,l\fa gruby i duży. płaszcz. deszczu. 
sol zamiast łasb..'i- . , Na pewno deszczu n:e czuJe. , 

J 

„ 

NAJSTARSZE TBCHNIKUM: 

Ostatnio - 240 rocznicę swego 
istnienia obchodziło Technikum Me 
talurgiczne w _ Niżnym Tagilu na 
Uralu. Jest to ~~~~--:=- zakład 

naukowy, założony na polecenie 
Piotra I w 1709 roku przy Zakła­
dach Niewiańskich, a następnie 

przeniesiony do Niżnego Tagilu. 
Studiuje w nim obecnie 1.200 
chłopców i dziewcząt. 

MOTYL I J AśMIN Z KOLORO­
WYCH KAMIENI„. 

W Leningradzkim Ermitażu (Er 
mitaż - galeria obrazów) prze­
chowuje się wspaniałą wazę _z 
jaspisu. wykonaną przed. stu laty 

pmcz słynnych szlifierzy zakładów 
koływaflskich na Ałtaju (Syberia). 
Obecnie w leningradzkiej arty­
stycznej szkole rzemieślniczej 

Nr 21 kształcą się młocr'zi szlifie­
nze, przybyli z górzystego Kolywa 
ni a. 

Dwóch kolywańczyków - Ticho 
bajew i Soprykin, ucząc się w szko 
ie, wykonali . z k.amienia obraz 
pt. „Motyl na gałęzi jaśminu". 

Artyści użyli jaspisu, nefrytu, gór 
skiego kryształu i innych kamieni 
kolorowych. Obraz iz,ostał wysoko 
oceniony przez specjalistów. 

Obecnie na drugim i trzeci1n 
kursie uczelni kształci się 25 mło­
dych szlifierzy koływańskich. 1 
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Kroniko m. Kutno 

• 

\V AŻNIEJSZE TELEFONY 
22 
33 
41 
;)0 
31 
32 

102 

108 

91 
20 
34 

7 
52 

106 
89 

90 

Pow. Kom. M. O. 
Miejski Posterunek MO. 
Straż Pożarna 
Zarząd Miasta Kutn a 
Starostwo Powiatowe 
Pow. Zakł. Elektryczn y 
Prezydium Pow. Rady 
Nar odowej 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzf!­
jemnych, u l. Narutowi· 
cza nr 20 
Urząd Zdrowia 
Szpital P owiatowy 
Ubezp. Społeczna 
Walenta, Apteka 
Chacińska, Apteka. 
Apteka „Pod Orlem" 
Polski Czerwony Krzyź 
(PCK) 
Pogotowie Sanit. PCK 

Redakcja i Administr. „Głosu 
Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 217. 

OlOS l(tJTROWS1".Y 

Kolejarze kutnowscy Praca robotników PPB w Kutnie 

wykonali roczny plan przed terminem - utrwala . sojusz 
Na łamach gazet całEWO kraju również w przyszłości. Inaczej I Równie długa jest listą p ra- ro b ot n i cz o -c h I op ski 

coraz częśCiej, n ieomal codzien- nie może być." cowników Oddziąłu Elektrotech . . . 
Die ukazują się. meld'un k i załóg Oddział Mechaniczny meldu- · nicznego. którzy pracą :;wą przy Domk·~ w K~narach -:-- P,-en~szeJ Sekcja :nstalacyjna PPB Od-
robotniczych ~ prze? tr->rmino-1· je. P rzebiegi parowozów w ki- czynili się ~o przed,terminowe-1 \:-" nas~ym. pow:ec.e Sp~ł~z1elnn1eP~o dz!ał 6 w Kutnie do prac elektry­
\\'Ym wykonaniu planow gospo- lometrach wykonano w 103 6 go wykonama planow. Tu wy- c,ukcyJne:1 zostały wytoncz.o • · fikącyjpych przystą?:ła w pon:e-
d h k b' · R b · O d „ r ? • • • l . J Pl b · P okryto Je dachowką. załozono po działek ub·egłego tygodn'.a. Upor 
~rczyc na ro _1ezący. ~ ot- proc._ szczę nosc na pa 1w 1e m1emc na ez~ erze~o e a1~- dłogę, pomalowano śc ! any. u3 ta- czywe deszcze n · e przeszkodziły 

111cy kutnows~y 111e pozostaJ~ w zrealizowana 118,2 proc~ntach. ka, Jana Kwiatkowskiego, . ~1- wlono ,p'.ece, j~dnyrn s łowem - robotrj kom w pracy. Wewnętrzne 
tyle za swymi towarzyszami z Tak samo wygląda n a mnycn chała Nowaka, Czesławą Wtehc- wszystko-tylko s :ę wprowadzać. l.lrządzeni?. :nstalącyjne były go­
z;:ikładów pracy z innych miast odcinkach pracy. kiego. Józefa Filipia}rn, Jana Li- Brakło jednak najważn ejszego - towe już w ct:wartek ub' egłego ty 
Polski . .Meldują ró\.vnież o \vykona- s '.ewskiego, Jana Szczepaniaka, św~atta. g~dni ą. · 

Niedawno donosiliśmy o suk- niu plan u pracownicy Oddziału Władysława Czartowskiego. - Nie może być jednak nowye:h Założ·~n'e O 5 klm. l'nii wyso-
cesie rob otników z fabryki Elektrotechnicznego: budowę se Wymienieni tu kolęjarze w fQn-:'1 życ~a. na w~: pol.~~ !ej bez ~le !;: ·ego nap:ęc: a. ur::.ądzen'.e w każ­
„Kr aj". DŻisiaj z kolei o pr~ed mąforó.w, napę<lów elek trycz- pracy przodowali, wykonanie I ktrycmose1-stw1erd2.1h robnt.n:cy qym domu 8 punktów św'et:nych 
terrninpwyrn wykonaniu p lanu ·ny.eh, o. dcin ków izolowany. eh i J'ednak planów 1'est zasłullą ze- kut~ow.scy., Decy,· z1a_ by~a sz~.'b,~.-a_. stało si ę możl:wym w c : ąi:{u trzech 

1 ~ \V u t d ·· ł · s a i pół dn;a - tylko dz i ęk;, •współ,.. 
me dują kolejarze z węzła kl.lt- wiele mnych prac zreallzowa- ł ·n tk' · cią"u rno n.a z,. OZ\ my ~ · 
nowskieQ:o z Oddziałów Mecha- n.o w 1 "3 procentach spo oweĘok. wys1 rn ł \VSkzyst ,Jen j Uo. Wykonan:e bylo jedr.~k jesz- zawodn:ct':'·u i pekemu z~ozum'.e 

. - . . "' . · . · µracowrn ow węz a u now- cze szybsze Konarv zelektryfiko- n iu wartcsci wykonywaneJ pnicy. 
~J~~n~go 1 Elektrote~h~iczneg_o. Zd,obyc_1e wszy~tk1ch tyc? su- skiego. wa.pe zostc.lv \v c:ą.gu trzA!~ i pół Przeciętna norma ·jaką wykonywa 

uały te na wszys,kwh odcm tkcesow me było Jednak dz1ełe:(Il Brawo kolejarze kµtn owscy! dn :a. " li pracownicy PPB w Kutnie w 
kach swej pracy poszczycić się przypadku. świadczy o tym n aj czas:e prac w Konarach, wynos'ła 
mogą doskonałymi wynikami. dobitniej długa lista przodowni- ,,,. k 25l p:rocer,t. 

N ie było takiego momentu w kówpracy i uczestników współ- Beton1·arn1·a. M1·e1· .. s a Na szczególr.e wyróżn' enie za-
ciągu całego rokl.l, żeby plany zawodnictwa. sługują tu: ob. Ros'.ak z dztalu sie-
produkcyjne nie były wykony- z wykonaniem planów węzla c~ i ob. ob. K '.s 'elewsk:, Dankow-
wane. Były wprawdzie takie w kutnowskiego wiąią się nierozer W 00W')7m dogodnylll pomieszczeniu ski, Stęnn : ak i Majewski z dz:ału 

instalacji. 
kresy, że praCO\'v·1• rnm wqzłą walnie nazwiska Stanisława Łu- ZaPZąq Miejski przeniósł na o- wydajnej produkcj i Betoniarni Najwyższą nagrodą dla robotni-
kutnowskiego wy4a\"{!łlo si~, że kasika - spa\vacza odznaczone- kres zimowy betoniarmę do da\v Miejskiej, Plac 19 Stycznia i ków kutnowsk'. ch będzie świado­
nie dadzą sobie rady. Z pomocą go Orderem Sztandaru P racy, nego budynku lodowni, znajdują w.szysikie \vjazcly przy ul. Mkkie moś~. że spółdzielcy z Konar, w 
jedpak przychodziły w takich slusarzy Zygmunta Stawickiego cej się w parku Traugl..!tta. W no wicza ptrzymały twardą nawierz dniu kiedy rozpoczyr.ają nowe ży-
chwp ach nowe fon11y pracy i Wacł;nva Woźniajl:a. Następ- wym pomieszczeniu nagromadzo- chnię, Przy prcdukO\vaniu tej c·e w swojej wsi. otrzym_ają św · a-

wys1łek zespołowy. nie dłqgi l>:aereg nazwisk maszy- ne zostały na okres zimowy dl.Iże kootki pracownicy · Betoniarni tło elektryczne. Praca robotn'ków 
„- My już dzisiaj nie potra- nistów, robotników kolejąwych, znpąsy piasku, żwiru i cementu, wprowadzili również kilka pomy kutr.owsk!ch jest trwałym obra­

Iimy inaczej prącować --oświad prncov.mików umysło\vych ,]ak celem unp.ożliwienia ' prod4k::ji słów racjonalizatorskich, co zwięk gze
0
m. sojuszu robotniczą-chłopsk:-e 

, również w okresie dużych mrn- szyłQ oszczędności cementu i żwi 
czyli koiejarze kutnowscy Bronisław Tuszyński, Włady- zów. Zimą zatrudnionych tu bę- rą. Postanowiono m iHnowicie, do 
jak tylko wspqlnie i zespołowo. sław Głębowski, Mieczysław cizie ponad 20 l~dzi. . masy, z której produkow1:1ne są Przydztał m1iasn ,. tłus1.ciu 
Przejrzyjcie nowe plany produ- Nowowiejski. Stefan Pącfłłow- W tym okresie Betoniarnia płytki, dodawać kamienie, co '! 'J 
k<:yjne za ci;ly ubiegły okres. ~ki, Feli~s Parysek, Wincenty Miejska zamierza produkować wpłynęło jednocześnie na wzmoc zosł9nłe zwięks'o"y 
Wszędzie nad,;.vyżka i tak będzie Bielicki. płyty chodnikowe, specjalną kost µienie całej płytki . Dzięki temu, vy najbl:ższych dniach wprowa-

- ----------------:--:-- kę do budowania nawierzchni oszczędności wynoszą w ciągu ty dzone zostaną dodatkowe normy 

S k I 
, k ' d h ulic oraz płytki, służące cio \\•ykła ~odnia ponaq 300 kg. cemen,tn. przydzi ału tłuszczu i mięsa dla lu-

z O en.le pracowni o' w samorzq owyc dania ściek· w podwórkach. Ogromne hale Betcmarni i su- I ::!zi pracy. Wszystk:e urzędy, za-
. Prod4kcja k jest b~rdzo waż szą.rnie pozwolą na produkowanie kłady prący w Kutnie obowiązane 

na, ponieważ przyczyni się ona do dużej ilości wyrobów cemento- są w jak najszybszym czas'e zlo­
zlikwidowania antysanitaPn<ge wych w ciągu zimy. Należy więc żyć w Starostwie w Referacie H,m 
stanu naszego miasta. przypµszezać, że w przyszłym ro- dlu. ,wy~azy zatrudni-Onych osó~. 

mioty: ekor.om:a polHycfna, nau-
1\a o Polsce Vh:półczesnej. organ!­
zacja pracy itp. Dla ulatw:enia słu 
chaczom nauk:. kmsy te opraco­
wane zostały w pe\vnych ściśle wią 
żących się ze .sobą cyklad1. Po 

przerobien:u każdego cykltl wy­
kładów organizowane są repety­
cje i seminar:a. 

Zajęcia <Jdbywają się dla gru­
py I-szej w poniedziałk i , dla gru 
py II-gie; w czwartki. 

W okresie letnim Betoniarnia ku praee zwlązane ~ porządkowa Iloso osob będących na utrzymam•1 
Ąiiejska produkowała prą.wie wy nięm t!lic naszega miasta będą n10 u_ poszczególny_ch pra~wników mu 
łącznie kostkę, służącą do pokry- gły mzpocząć . ~ię już wczesną s1 być uzgoqmona z listą płat~Y. 
wania nawierzchni ulic. Dzięki wiosną. · W wypadku jeżeli w jednej rodzi 

' · nie pracują dwie lub w:ęcej osób, 

W ub:egłym mies:ącu Starostwo 
Pow:{itowe w Kutrje uruchomiło 
kursy szkolen;owe dla członków 
zw:ązku Zawodowego Pracowni­
ków Samorządowych ·i Pat'1st\vo­
wych. Celem tych kursów jest po­
dnies:cnle poziomu ideologicznego 
i h:walifikacji zawodowych wszyst 
kich pracowników. 

Dla usprawn'.enia a,kcji ~zkole­
n 'owej zorganizowane zostaly dwa 
kursy o różnym zakresie r.aucza­
n ia. Pierwsz.y kurs obejmuje 34 
gotj;:iny wykładów. Korzystaj<\ z 
niego pracown:cy posiadający już 
w tej eh\\· r pewne kwaJ'f.kp.cje 
zawodowe. Drugi kurs. który w 
p:envszym o.kres :e obejmuje tylko 
16 godz'n wykladowych. prowa­
dzony jest dla wszys tkich praco­
wn ków. 

Liceum w Strzałkowie zostanie rozbudowane 
to pozostałych członków rodz'ny 
należy dołączyć na wykaz!e jednej 
t;YlkP osoby pracującej , w tym wy 
padku ~wy rodziny. Nie prz.e­
s tr zegarfe powyższego będz;:e ka-
rane. I 

Rosn~ kadry leahników rolnych Dla usprawn'enia całej akcji, 
wszystk'.e ·instytl!cje na terenie 
Kutna powinny w jak najkrót­
szym termin' e omawiane wykazy 

Na kursach wykładane są m ' ę­
dzy innym następujące przed-

Podn~esienie wydajnoś~i g_le: j nia fachowych wiadomości rolni I nr potrzeby szkoły zpyt szczu- ogólnokształcących. Natorniąst 
by, raCJ_~nalna uprawa z1en11 i czych, jest w pełni doceniane n~pły. Przydzielono już szkole I program letni jest ściślej zwią„ 
hod~w1a_ b~dła, czy trzo<ly, ch~e ob~zarze powiatu radomszczań- kredy'ty na rozbudowanie inter- zany z zajęciami prak tycznymi ~-=· 
wne1. me Jest. do ~omyslema t:k1ego. natu, tak by mógł w przyszło- w terenie. W ciągu lat a ucznio- :::: 
bez stałego zw1ększa1:1i~ nowych Działający przy starostwie w ści pomieścić do 60 uczniów. wie szkoły, s'tarają si~ zdoby te 

złojyc w Starostwie. 

Poszukiwani 
fach~wych bdr .rol:iikow - agro Radomsku inspek torat oświąty W powiecie radomszczańskim rJrzez zimę wiadomości w y kor zy w ykwalifikowani 
nomow. Zagadrnem e µndn osze- r~lniczej . kieruj~ prai::ą v.:szy st - l i s.tni eją _ 3 szkoły rolnicze'. typ11 stać prakt). ' C~nie, w. cod:ienn~j k orek tOrZlf. :::_~:==-

---=--::r-~---------------·------- kich szkoł rolmczych, dzi ałają- g1mnazJalnego, (W zakresie da - prący na rolt. Zazwy 1r,ZaJ stosu _ 

Nowe władze cy ch w terenie. Takich szkół st~1 wnej małej matury ). Szkoła w je się przy tym n1etd"dę ścisłej 

Ocho1nl·cze1· Straz· y Poz· ~ rneJ· w Kutni·~. nego i 3 szkol:v roln icze średnie. n ia w określonych specjµln q- łów. w ten_sposób powstają gru Zgłoszenia przyjmuje 
a Iii Lice um hodowlane 1-rrn stoo- ściach rolniczych. Normalnie py zło~one wyłącznie z hodow-

nia zn_ajduje si~ w Dobrysz)·- ~~~oła t~ ~: ciągu roku .ma 2 ców ~urcząt, ~grodników, ' h~ „Głos Robotniczyu . Przed kilkoma dnia_mi odbyło I wiilne zgromadzenie zatwierdziło 
s1q walne zgromaclzep.ie Stowarzy i..chwałę Zarządu OSP o rozh.udo 
szen ia Ochotniczych Straży Po- \Vie domu strażackiego. 

żarnych 'z udziałem przedstawicie Z kolei dokonę.no wyboru no­
li władz, partii, organizacji spo- wego za rząd\.l. Prezesem po raz 
łecznych , społeczeństwa i licznie piąty wvbrany zostal ob. M „ Go­
przybyłych członków OSP. l ański . Członkami zarządu zosta-

Zgro1nndzenie zagaił ob. Golal1 li : tow. tow. E Rudniak, Nowakow 
ski, prezes OSP w Kutnie i wice- ski, l\1orawski, Byczkuw;;1ki, Go­
p re1es Q!uęgowego Z;irząd.u OSP łubkow, Berg, Gal ick:, P iaskow­
w Łodzi. Referat p olityczno - spo ski, Ol.lrmistrz mias'1a. ob. Kusto­
leczi1y wygłos] tow. Hcnry·li: Tom sik i ob. Szczepańsk i . 
czal~. Naczelnikiem Stra:i.y Poi:arnej 

Po złożeniu spr awozdania zarzą wybrany został dr Zyg:nunt Bą­
du z dotychczasowej działalności , ko\vski, zastępcą zas ob. Stefan 
zat .,-.-: crdlO!lO budżet Stowartysze Grzelak. 
nia na rok bieżący. Nast~pnic 

Pracownicy G minnej Spółdzielni w Usz~zynię 
I • 

.wzmozoną pracą uczczą 

kongres ziednoczen.owy„ stronmctw ludowych 

cach koło R ad om ska. Szkoła jest i ~z!'e_ p1c..0 1 amy nauczama, let- dowcow bydła it? . Tego roozaJu Ł'd' p· ł k k 08 Ili 
na ogół doskonale wyposażona ni l z tnruwy. Prqg_ram Zlill0\:1

:-: meto~a nauczam a . pozwal~ . n s o Z, IO f ows a "I I p. 
we wszystkie urządzenia pomoc P? lega ,n~ nauczamu przedm11J~ szy]:>~1~ ~ształceme rolmkow· w godz. 9 d 10 _ 12-ej --~ 
nicze i posiada własny ośrodek tow roimczych teoretyczn ych 1 specJahstow. I ____ .,... ________ „ 
szkoleniowv. D zieki t emu ucz-

~i~;~~zi1~;g~:ś~i!.~it \~;~~~;~~~· \ Nasza ·narada z korespondentami 
zaJęcrnm praktycznym. Obrzą- · · · · 
dek t rzody, koni i bydła jest w Przed każclym p is mem. a ;:zcze !)l't ys:dośc'. Od pl'a\\ y pozwalają botn iczy, który zdaje sObie spra 
cafości wy kon yw any przez wv- gól 11ie ~ra ;, etą p ą 1·tyj n ą. stoi po~ wt·e„zc:i e zi). p ozi;ać :ir, dziennika wę, że gazeta wtedv będzie jegą 
chowanków. " ważn e zadani e zor~a n iwwnnia rw m z tru 1.lno..\<·i a m l w pracy ko pismem, jeśli ~dźwiercłedlaó !::ę-

Dot eh · . . . g r,;;tr.i o;; ief'i . korP~poncl ontó\\' fa - 1·espo11r:en!ów . i z \\' a l'U 1~kami i d:iie Je.go ży~ie, jeśli pba~ b~IJ 
, . Y czas w, L_ic:eum n auka b1·,·c: ·rn r<"l1 1 terenem _rd1. J e:•t ho ZH!H1ct.mr 111 a m1 lnka l11 y m1. do nu~l sami robotnicy. holeg1ą 
Lrwała 3 la ta. °VI b1.ezącym roku w iem 1 '/'eczą. zro :rnrn iałą. 7.o za· OJpraw\· koyespondentów .,Glo reda.kcv.ine waż.ne !'ia również o 
?zkolnym poczymono d alek o. wo·do"·~· d zien nikarz ni e może ~11 · · J ostarczrh · jµ ż bogatego ma t~· l e , że w nich uczo się ro~tni 
idące zmiany w syst emie i pro przy. ;ec lH\\\·~zy df\ .iąk. i e.i ś m ie i · 1 1cria·łn Do~wi ad czen ie w~·kaza- ęy wyszukiwani~. tematów, Sł 
grc.mach naucząni;'L W Dobry- "'C-Owo8ci \\' ciągu kilku gocjz in to . że wspó fpracmrn icy pi:;ma - °'1l6 w pewnvin sł(>pQiu s'ke. 
szycach okres n au k i przedłuża- i zap c,r~,ual- <> i ę dokładn ie z żyd em 1~01'espo:1hl Pn t·i w ,;1o·"-Unlrnwo nic lę. kOrespo.nttenłów. 
no do lat 4-ch i absolwenci lic 2- )ei mieszka llf' <}w _i zana li zować 

1

d. 1:-wi1n ol,i;r:=de c~a~1 Zllo~rli _.i uż Na o.dp1~wa cl'. koresp.on~en .­
um będą t eraz otrzymywać tytuł ł do g 1 :un ~u ą~zn e 1 a~lna!n e za- ... ~1> 1e zaufa1:1c r·ar~ załog i. l!wa ł ó \~', z~romad1.:~,n1 przyrzekli s ta 
techn·ka . 1 i K t . 'A'fl 'l11 1e1~1a. nia tep-o tez lrnzcl a ga- ~ 1 krn r i::z111e wy;.;uwaine w ko- lą, J ścas ! :J, W8pof.prar ę z naszą. ga 
, · ' ro.n cze~o. osz em ?:eta s ta ra sir, utwol'z ~·ć -.i cć ko- resp<J11de11 c iar il o p rory zakla- ze tą.. Po k ilku dniach Uośt llo. 

Przed pił: . dniami .w· Gmin· 1 buwiązał się do przedtcr minovvc 
nej Spółdz~elni Sam opomocy go ukończenia miesięcznego p la 
Chłopskiej w Uszczynie odbyło nu skupu, a ob. Józef Malicki 
się ogólne zebr anie pr acowni- I dv przedtermino·wcgo ukończe­
ków, na k tó1'ym dla uczczeni a nia skupu ziemniaków. W d al­
zbEfając2go się kongresu zjed- szych zobowiązaniach prącowni 
iwczen icwego stropuicb.; l;.i- cy te j placówki postHnowili 
dv\vych r-owzięto szereg zobo· wpłacić 45 tysięcy złotych 
w:ązal1. Mają one n a celu za- Odb1..1dowę W an,zawy oraz 5,130 
rÓ\\·no usp rawnienie pracy co- z.Jot.ych n a Polski Czer wony 

. d ziennej jak również rozwój Krzyż. 

l'.ilkuset tysięcy ~łotych udało re:=;pomlentó \\, którz~· ja.ko lu- !low J)l'ZYczyniai <} s io do likwiclo ręsponJłeu~ji wztasłi\Ja częsłn 
Slf.' w b . r. dok onac w budynku i <lzie zw ii;tzani z dannn terenem wa nia i :-;t n ie iąrych bolączek . dwukrOil;lie. Dążeniem gazety 
szkolnym pewn ych na jpilniej- mogę. <loklad ni0j zg łębi~ t en, cz,· Pro;,łc:ą. 1rnresp0ndrn ta i ntere'.n,ją jest, mieć kni:estJOndent~ w każ· 
~zych nąpraw. Szkoła otrzyma illll\ probl em i w.\· sm1ąć odp.o- :, i ę rohotn ic: ~· . podsuwąją. mq za- dym aa~ładzJe pra cy, w każdej 
na dalsze r em onty j eszcze 3 ~,· 1 ecln i e wnio -k i. Z tego wynika ·,y~ze tern a~y .. zas~· pu .ię. g"Q n rnv~ wsi, sz~o~e i u~zędzie. 
ff, ilion y z!oty ch. 1a.s no. ~e rola Lwrespond enta fa_ m1 (:agaLln1e11Ja.m J. Rówmez waz.ną. sprawą. jes t 

. hr\' f' Zi1 e.go c 1. , . ternno" ·e.go jest Prugę. i s totn ą. s iwa "·ą j est wy poda.nie µ e-Jnego pazwi1>ka i 
Druga szkoła typu hceąlnego hardw poważn:.:i. a co zate111 loni enie w dużye h zi:~kładach i cn ieni·a, a także cjokład neg-0 ąd: 

mieści się w Strząłkov.r i e. Istnie idzie korn·~poNl entem n ie może JH'1.0U1 Y!'ilo wveh t zw. kOlegiuQl re resu. Redak c.ia za każd~ " ;yko·. 
jące 'tu liceum gospodar stwa ao być l' Zlc wi ek , k tóry wsta ł llilll Z d~kcyjDeQO. :\iestet\' poclo)>nych 1'ZV$taną, Jrnresp-ondencję \\'Y)}ła· 
mowego, przeksztalcono r. ;:i. lice- 11.rzypa uku_. \frn::i być.to c 7: ło\\· i e k ze~połó \\' iest na nasz~' l11 te1·enie ea bowiem ho!1oral"ium. któr.a 
urn rolnicze. Dotychczas jednak c:1.esz::icy _s ir, "zaru11k1 em 1 zaufa s~ano~wzo za n~ało. A szkoda! nrzek~zywane Jest pod wsk az.a-
nie ustµbno jes~cze specj aliza- n1e1:1 O!!'ol_u . ho1eg-1a 1·e-dakcy.me, to ak tyw ro ny anr es -;- p-0·czta . 
cjj szkoły. Praw dopodobnie bę :- \\ arunki,em .~prav.-ne.1 ~!'ac~ ko życia kulturalnego. Spodziewać się należy że po-

P er sonel sklepowy postanowił d?'bn~ . z.o~ffwiązani~ ~odejr'.1ą 
f;Op rzez akcję uświadamiającą ro~vn1ez 1 \nne placow~1 . spol-
JH'O\Vadzopą wśród kiientów dzielcze w n aszym powiecie. 
1.wii::kszyć o 35 procent iloś~ 

d · t i· ' łd ; · l 1 rei>pondentow Jest stały ich .wn 
zie o icemn spo z.c czo-r o - t 1 t d k · 
· c~1 1 d k ł ii' z r e a.· eią . 

n1cze: ~,rn ~ ma .os on a e wa \\i os ta tn lni Q!kre~ie t'eda kc.ia 

członków $półdz\elni.. Fracąwni 7lfQ ... z"' 
cy biurowi mają zorganizowflć ~ 

r unki ksz tałcen ia d obrych „Gło:'u" w ł il'znreh miastąch 
fachowców. Przy legąjący do naszP1.rn wuiC \\óc\ 7-1 wa organi zu­
liceum sad, ogróq, pąstwiska .ie odpl'fl\n' "'' ' \·eh kores po nd e11 · ot i arę j ziemia Orna, stwarzają warun - (Ó W . . , • 

ki wszechstronnego przygotow a .Jaki Je5t cel taki ch zeb!·an "? własną bibliotekę. W zobowią-
zaniach indywidualnych ob. 
Gtzęda Henryk agent skupu i 
koritraktacii trzody chlewne; zo Odbudowę Warszawy 

nia do zawodu. . O:tprawv ko respon.oentow ma.-
• . , • }Q. r1a c:eln doko na ni e oce·ny qo-

Budyn ek, w k torym m1esc1 t~' ch czasowei pr acy 1 nakreśle­
' się Liceum w Strzałkowie, jest nie wvtvcznHh na najbliższa 

CEN I K OGŁ0SZEŃ 
W DZIENNIKU „GŁOS J{UTNOW&KJ" 

Za jednostkę obliczenil,wą dla ogłoszeń wymiarowych pr ty 
jęto 1 mm pr zez szerokość 1 łamu (szpalty). W te!tście i za teks, • 
tern - 6 łamów po 45 m m. 

Wietkoś~ ogłoszeń Za tekstem 
oq 1 do 100 rnm 70 zł 
oq 101 do 200 mm 110 zł 
od 201 do 300 mm 160 zł 
powyżej 300 mm 200 zł 

Nekrologi 
70 zł 

llO zł 
160 zł 
200 zł 

n,obne 

30 ił 
-zł 
-zł 
·-u 



Nr :rI4 

Co pisała prasa łódzka 15 listopada 1929 r. 

Łyżwiarstwo stanie się w Pols~e „Spójnia" ,,SKANDAL W BONN" „ZEBRANIE DELEGATOW 
W Bonn miał się odbyć pogrzeb FABRYCZNYCH" mistrzem jesiennym 

piłkarskiei k1asy A 
07 nieaz.:clę zostały zakouc:one s~o~ 
Ył kania o mistrzostwo p1łk.arsk1eJ 

siostry ex-kajzera Wilhelma - księż w dniu wczorajszym odbyło się 
ny Zubkow. Mąż, zmarłej - Aleksan. Ł d . b 1 d 1 • f b 
cler Zubkow został aresztowany na~ w 0 z1 ze ~an e e e~at~w. a rycz-
chwil~ przed rozpoczęciem pogrzebu. nych, poświęcone omow1emu odpo- .!iporten1 n1a.s 

wiedzi przemysłowców na żądania ro Produkcję butów łyżwiarskich 

,,BEZROBOCIE W PIOTRKOWIE" botnicze. Delegac~ stwierdzili, że stan UPOWSZECHNIENIE łyżwiarstwa 
w Polsłe znajduje obecnie od­

powiednie zrozumienie i wchodzi na 
racjonalne tory. 

przejęła Fabryka Obuwia (dawniej 
„Granit") w Katowicach, która spe­
cjalizuje się w zakresie produkcji 
butów sportowych dla wszystkich ga 
łęzi sportowych. Produkcja obuwia 
łyżwiarskiego odbywa się pod ścisłą 
i fachową kontrolą tak ze strony 

Centrali Handlowej Sprzętu Sporto­
wego, jak i Polstdego Związku Łyż­
wiarskiego. 

kl. A okr~gu łódzkiego. 

Spójnia. zwyciężyła. w PiotrkoW-41 
tamtejszą Concordię w stosunku. 2 :1 

(0:1). 

Z powodu całkowi,tego wstrzyma­
nia zasiltów dla bezrobotnych Piotr 
kowa na miesiąc grudzień - odbyły 
się w tym mieście demonstracje gło­
dującej ludności. 

„SIEDEM KATASTROF LOTNICZYCH 
WE FRANCJI" 

W ciągu tylko jednego dnia 14.11. 
1929 r. we Francji wydarzyło się sie­
dem poważnych katastrof lotniczych. 
Kilkanaście osób poniosło śmier.'.: na 
miejscu. 

„WOJNA 
Z DYR. ADWENTOWICZEM" 

„Republika" toczy calostronnicową 
bitwę z dyrektorem Teatru Miejskie­
go - Karolem Adwentowiczem o re­
pertuar. Karol Adwentowicz ośmielił 
&ię wystawić dwie sztuki niemieckie 
na raz (Goethe i Schiller), dwie sztu­
ki kom11ristyczne oraz jedną sztukę 
„ginekologiczną·· (Cjankali). Wobec 
tego „Republika" postanawia nie do­
puścić do wystawienia następnej sztu 
kl, podcbno „rozpłodowe-akuszeryj­
nej''. 

~\EA-
p AmH'WOWY TEATR 

11\1. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś o godz. 19.15 komedia Anto­
niego Czechowa pt. „Wiśniowy sad" 
w inscenizacji i reżyserii Iwo Galla. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit­

ki", komedia w 4 akta<!h Józefa Bli­
zińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Rel~wicz-Ziembińskiej, W.. Wal­
tera, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od rodz. 10 do 14-<?j 
ł od godz. 16-tej. 

zatrudnienia obniża się katastrofalnie, 
fabrykanci nie honorują stawek, nie Dla umasowienia łyżwiarstwa naj­
przestrzegają ustawowego czasu pra- pow::iimiejszą rolę odgrywa rozwh!-
cy, n'.e ~iziclają żadnych zasiłków za.!li~. ~~-~?l;mów: lodowisk i sprzętu 
wysluzonf'm robotnikom, których po ły;rn iai.,,J-1e„o. 
przepracowaniu kilkudziesięciu lat poi ·Odnośnie ~~owisk najRo\ya,żnicj-

. szym czynmk1cm umoznw1sJącym 
prostu wyrzuca się - na bruk. Ze- realizację planów PZŁ będzie o\. 
brani domaqają się zaprzestania dal- twarc!e sztucznego lodowiska w 
szych redukcji robotników, ponieważ Katowicach. ~V?d~ialy Wczasów przy 
bezrobocie przybiera katustrofalne Zat·ządach M1e.Jsk.1ch, .. wychodząc; ~ę 

słusznego załozcma, 1z ruch na swie 
rozmiary. 

• ,KRONIKA SKANDALICZNA" 

Gazety łó~kie podają poza tym 
szereg wiadomości o interesujących 

nagłówkach. Oto kilka dla przykładu: 
„Pięciu drabów zniewoliło dziew­

czynę na ul!cy Ogrodowej". „Za­
mach na poci.ąg pod Łodzią". „Odgry 
zione palce obu rąk. - Tajemniczy 
trup na pustkowiu". „Trup z odciętą 
głową na torze" itp. 

„PREZYDENT GDYNl 
ARESZTOWANY" 

żym, zimowym powietrzu, w formie 
ślizgania się jest nieodzownym czyn­
nikiem podniesienia zdrowia i kultu­
ry fizycznej społeczeństwa - rozpo­
częły szeroko zakrojoną akcję, w ce­
lu założenia lodowisk na stawach 
w P.arkach Miejskich. Sprawa sprzę­
tu leży w kompetencji Centrali Han­
dlowej Sprzętu Sportowego przy 
GUKF. Centrala już w okresie po­
przedzającym sezon zimowy zapew­
niła sobie produkcję <łyżew i butów 
ly:~wiarskich. Sprzęt łyżwiarski pro­
dukowany je~t wg w;;kazówek i·zeczo 
znawców z PZL. Produkcję łyżew 
przejęło Ptzedsiębiorstwo Państwo­
we w ::'lfyo;zkol'.'ie (Światowid). Przed 
kilkoma tlnir.:ni ,,. :1IyT7.kowie bawi-

Dzienniki donasza o arcsztcwaniu li: tlck!!,'at G UKF' ol). Kasprzak, wi­
prezydenta m. Gdyni _ Krauzego,, ceprezc~ T'7.t, oh. Staniszcws!i:i .or~z 

. . . rzcc:~o;mawca lll<'talurg z ram1cnta 
ktorego aresztowanie nastąpiło na PZŁ Zar~h~ki. l)elcg-a stwicrclzili, 
skutek nadużyć przy dostawie kostki ie w~'produkow::rny !<pr .ie5t odpo-
brukowej. · wicdni, tak pod wz;:-lędem jakości jak 

WTOREK 15 LISTOPADA 

i tc::hniczno-sportowym .. 

Centra1a H:mdlowa Sprzętu Spor­
towego · rozprowadzi w najbliższym 

czasie następujące ilości łyżew: 

!l.670 par łyżew popularnych (Turf), 
5.308 par łyżew hokejowych, 130 par 
łyżew do jazdy figurowej (model 
, , Salchov"). 

W b. sezonie zostanie wyproduko­
wane 100 par but6w dla zawodni­
ków oraz pewna ilość butów pop!1-
larnych. 

Zdobywcy pucharu ZSRR 

Drużyna mo3kiewsk'.ego .,Torpc do", do której piłkarze łódzcy z oka­
zji 32 rocznicy Rewolucji Pażdzicrn ikowej wystoscwali list przesyłając 
w n:m serdeczne pozdrowienia ~ gra tulacjc z powodu odniesionego suk­

cesu. · 

Kadra płyn·aków łódzkicla 

rozpoczyna specjalne treningi 
Zarząd ŁOZP zapowiedział przed 

~ill~u tygodniami reorganizację tre­
ningów pływackich, mającą· na celu 
zorganizowanie specjalnych trenin­
gów dl::i. kadry reprezentacyjnej w 
godzinach rannych, oraz komasację 
treningów klubowych w gorlzinach 
poobiednich pomiędzy 17 a 20-tą. 

dą śniadania. Jeśli cnodzi o sprawę 
komasacji treningów klubowych, to 
rozmowy wstępne w WUKF wyka­
zały zgodność pogladów i w najbliż­
szym czasie sprawa ta zostanie za­
łatwiona pozytywnie. 

Brnm1>a. dla. miejscowych padła z 
zamieszani:~ poijbrnmkowego. Taki W1, 
nil;: utrzymał s ę do 60 minuty. Do· 
piero wówczas, mając pewną. przewa­
gę Spój.nia zdobyła. wyrównanie i pri> 
wadzenie ze strzałów Korpalskiego l 
Kozło'!'l"skiegfJ Knz!mi<'rza. Zaznaczy! 
należy, że Spójnia. nie wykorzystała. 
rzutu karnego. 

Zawody prowadził dobrze ob. Olej• 
nik . 

Kolejarz (Kolu9zki) rwyc·ięiył • 
siebie Borutę w •tosunlm 2:1. 

Zwycit-St11"em Spójni nąd Concordit 
łodzia.nie upewnili sobie tytul mi­
strr.a. jesiennC'go, natomiast Kolejarze 
z Kolu,zok oddalili ch"jTilowo widmo 

I 
spadku do klasy B. 

Po uwzględnieniu ostatnich 'Wynl• 

I ~6w tnbclka przedstawia &il} następu-

Jąco: 
gier st.pkt. 11t. br. 

1. f\iójn".n. (Lórlź) !l H:-! 23:8 
2. Kolejarz (Łódź) V 13:5 28:11. 
3. 'Ylukninrz (Zgierz)!) 
4-. Cc,ncordia (Piotr.) 9 

5. Z\'l'i<)-7.kowiec (Lódź) 
o 

6. „Emjeden" (!tychlin) 
!) 

7. Boruta (Zgierz) 9 
8. Koleja.rz (Koluszki) 

9 

9. LKS Włókniarz lB 9 

13:[; 

10:8 

9:!) 

8:10 
6:13 

6:12 
6:12 

10. Z~iązkowiee (Tomam)·,-v) 
Il . 5:13 

18:17 
10:12 

16:11 

15:22 
20:?') 

13:16 
13:24. 

7:21 

Hnykina znów poprawiła 
rekord 

11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 
Dziennik poh1dniowy. 12.25 Przerwa. 
13.25 Program dnia. 13.30 Muzyka 
obiadowa 'v wykonaniu zespołu in­
st'rumentalnego. 14.00 „Z życia WQ­
gier". 14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 
(Ł) „O przestępczości nieletnich i 
sposobach jej zwalczania" - pog. R. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY Cybulskiej. 14.30 (Ł) Muzyka roz-

Dyrektor naczelny fabryki Solarz 
stwierdził, ii: fabryka będzie dążyła 
nie tylk-0 do podniesienia ilości pro­
dukcji, ale i jakości, obiecując rów­
nież w b. !ezonie wyprodukowanie 
1.000 par łyżew dla dzieci (specjal­
ny model) oraz 270 par do jazdy fi­
gurowej: 

Dziś można stwierdzić, że oświad­
czenia łódzkich władz pływackich nie 
były gołosłowne, gdyż JUŻ od środy 
16 listopada br. najlepsi pływacy 
łódzcy trenować_ będą pięć razy w 
tygodniu w godzinach od 6.30 do 
7.30, a po treningu otrzymywać bę-

Łódź jest pierwszym okręgiem w 
Polsce, który stworzył półstały ośro­
dek treningowy dla najlepszych pły­
waków okręgu. MOSKWA (obsł. wl}. - Znana 

lekkoatletka radziecka - Hnykina z 
Kadra reprezentacyjna wyłoniona Tbilisi która niedawno ustanowiła re (Daszyńskicgo 34, tel. 123-02) rywkowa. 14.55 AudY,cja PCK dla 

„Brygada szlifierza Karhana." chorych. 15.10 Audycja dla szkół po-
punktualnie o godz. 19.15. • południowych - „Było nas tysiąc" 

Zniżki dla stUdentów i członk6 słuchowisko. 16.00 Dziennik popołu-

W przyszłości projektuje się pro­
dukcję łyżew do jazdy szybkiej. 

została na wspólnej odprawie przed- I kord ~SRR w skoku w dal, przebiegła 
stawicieli LOZP i instruktor~w i li- 100 m w rekordowym cza'Sie 12,3 sek. 
czy w tej chwili 27 osób, a z tej licz- Warto przypomnieć, że Hnykina po­
by do kadry reprezentacyjnej Polski pra·wiła 2-krotnle w tym sezonie re­
należy 9 osób. · 

Zw. zaw. '.vaż:ie. dniowy. 16.20 (Ł) Aktualności łódz- Z voczuóem sTJe/nionego obowiązku 

li a kie. 16.25 (Ł) Audycja Ligi Kobiet. I -
kordy juniorek rad_zieckich w bie· 

Celem zapozna,nia członków kadry gach na 100 i 200 m. 
z ich obowiązkami, regulaminem we--

Ili!•, _, ~~~i~~ '1'6~~~:~h 1:i~~~~;ch;v a~~;= powróci U piPŚCi arze 1ódzcy ze Zd. Woli 11•11 - stów i pisarzy" - rozmowa z prof. 'f 
dr. M. Gluthem. 16.40 (t.) Interlu- 100 ty<. 1'ęcy złotych poprawi los tamte1·~zych sierot ADRIA (Stalina 1) - „Zaklęta na­

rzeczona·• - godz. 16, lB, 20 -
dozw. dla młodzieży. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Mil­
cząca barykada" - godz. 16, 18.30 
21 - film dozwolony dla młodzie-
Ży. 

BAJKA (Franciszkańska 31) - ,,Ma 
skarada" - godz. 18, 20 - film 
dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­
gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 48" - godz. l~, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2-4) (dla młodz.) -
„Złoty róg" - godz. 16 ,18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) - „Tragicz 
ny pościg" - godz. 18, 20 - film 
dozwolony dla młodz. 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Gdzieś 
w Europie" - godz. 16, 18.30, 21 
film dozwol. dla młodz. 

PRZEDWIOśNIE (żerpmskiego 76) 
„Potępieńcy" - godz. 16, 18, 20 -
film dozwolony dla młodzidy 

ROBOTNIK (Kilil_lskiego 187) 
„Dzieci z jednego . podwórka" 

. godz. 16.20, 18.30, 20.30 - film 
dozwolony dla dzieci. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Nikt nic 
nie wie" - godz. 16, 18, 20 - film 
dozwolony dla młodz. 

REKORD (Rzgowska 2) - „Młoda 
Gwardia" II-ga seria, dla młodz. 
godz. 16; ~eanse normalne godz. 
18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - „Po 
całunek na stadionie" - godz. 16, 
J 8, 20 - film dozw. dla młodzieży 

~WIT - Kino nieczynne z powodu 
i·emontu. . 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Sąd 
lionorowy" - godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla młodzieży 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Moja 
miła" - godz. 16, 18, 20 - film 
dozwolony dla clzie::i. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) -„Gdzieś 
w Europie" - godzina 15.30, 18, 
20.30 - film dozwolony dla mło­
dzieży. 

WŁóKNIARZ (Próchnika lG) 
Milczaca barykada" - godzina 

l5.30, is, 20.30 - film dozwolony 
'dla młodzieży. 
WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -

„Ali Baba i 40 rozbójników" -
godz. 16, 18, 20 - film dozwolo­
ny dla dzieci. 

ZACHJJ;TA (Zgierska 26) - ,,śpie­
wak nieznany" godz. 16.30, 
18.30, 20.30 - film dozwolo113 dla 
mlodz:eży. 

dium z płyt.\].6.30 (Ł) Reportaż R. 
Chłodzińskiego pt „Państwowa Fa- z łezką w oku powrócili wczoraj 
bryka Sztucznego Jedwabiu w To- łódzcy pięściarze z wizyty w Zduń­
maszowie Mawwieckim produkuje sk:ej Woli, gdzie w niedzielę roze­
riie tylko jedwab". 17.00 Koncert ro21- gral: towarzyskie spotkanie pomię­
rywkowy. 17.4.5 „Z frontu bryg:id dzy dwoma teamami A i B na rzecz 
SP" - audycja słowno-muzyczna. tutejszych s:erot. 
18.00 „Z kraju i ze świata" . 18.l!J 100 tysięcy czystego dochodu 
Utwory komnozytorów rosyjskich w św:adczy najlepiej 0 tej imprezie. 
wYkonanin K. Wilkomirskiego Ten w~·sok: dochód cieszy nas tym 
wiolonczela. 18.40 „Wszechnica Ra- razem wyjątkowo, gdyż był on prze 
diowa" kurs I - wykład z cyklu: . znaczony całkowicie na cel. który 
„Chiny - krt!j starej kult.nry". l!l.15 n;e może być dla nikogo z nas obo­
Muzyka rozrywkowa. 20.00 Dziennik jętny. Posłuchajmy co o tej impre­
wieczorny. 20.30 Muzyka nopularn~. zie mówi nam kierownlk e!{spedycji 
20.40 „Wędrówki po Związku Ra- pięśc:arzy łódzk:ch wiceprezes 
dzieckim". 21.00 Koncert symionic:r.- ŁOZB ob. Sikorski. 
ny w wyk. Wielkiej Orkieto;try Sym- - Przyjazd nasz do Zduńsk;ej 
foniczne; PR pod dyr. A. Panufnik'\. Wol;, wywołał tam ogromne zaintere-
21.40 (Ł) Felieton J. Salonieiro tJt. sowanie. z chwilą rozpoczęcia zawo­
„Na dnie polskiego życia w XVIII dów sala była nabita, w kasie za­
·wieku" 21.5~ (Ł) Program lokalny brakło już b:letów tak, że spory 
na jutrp. 21.55 D. c. koncertu sym- tłum miłośników pięściarstwa mu­
fonicznego. 22.30 „Topiela" - frag- s:ał pozostać na ulicy. Organizacja 
ment powieści B. Drożdź-Satanow- zawodów jak i zachowanie publicz­
skie.i 22.50 Muzyka rozrywkow:\. ności były bez zarzutu. Poziom 
23.00 Ostatnie wiadomo~ci. 23.10 Pro walk był dobry. chłopcy walczyl: 
gram na .iutro. 23.15 III audycja czysto, wynik 9:9. 
z cyklu: „Muzyka baletowa na prze- - Ale nie tym jesteśmy zachwy-
strzeni wieków' 24.00 z,.ikończenie ceni - dodaje nasz rozm6wca -
audycji i Hymn. zachwyceni jesteśmy tą serdeczną 

atmosferą jaką zgotowali nam gospo 
darze. Wzruszył nas wszystkich 
wieczór, spędzony w towarzy-
stwie dz:atwy, która popisywała 
się przed nami śpiewem : wierszy­
kam:. Byliśmy wszyscy szczęśliwi. 
że przyczyniliśmy s:ę do popra\vy 
ich warunków mater:alnych. 
· - Taka impreza daje wielkie za­
dowolenie, to też postanowi11.3m.v 
każdy wolny termin wykorzystać 
tak, jak wykorzystaliśmy go w n~e­
dzielę - ko11czy nasz rozmówca. 

A teraz przejdźmy do wyników 
tethn:cznych. Jak już wspominaliś­
my, ogólny wynik meczu był remiso 
v.ry 9:9. 

A oto ciekawsze wyniki: 
W wadze muszej po b. ładnej 

walce Stanikowsk~ (Widzew) poko­
nał na punkty Nowaka (Zw. Zryw), 
w wadze koguciej Stolecki '.ŁKS 
W?ókniarz) pokonał Jachim:aka 
(DKS Aleksandrów), w wadze lek­
kiej Gocałek (Kolejarz - Łódź) po­
konał na punkty Budę (Widzew), a 
w półciężkiej Walaszczyk (DKS 
Aleksandrów) zwyciężył przez tech­
niczne k. o. w pierwszej rundzie 
Dudka '.Kolejarz - Łódź). 

wnętrznym, oraz planem pracy, zwo­
łana zostaje we wtorek, dnia 15-go 
listopada br. odprawa wszystkich za­
wodniczek i za wodników, zaliczonych 
1!0 kadry. Odprawa odbvdzie się 

o godz. 18-cj w gmachu „Ogni~ka". 
Do kadry wyznaczeni zostali na­

stępujący zawodnicy: 

„Z.wi;izkowicc-Zryw": Kowalska 
Teresa, !rlaślakiewicz Romana, Bo: 
niecki Jerzy, .Jera Anatol, Sobczak 
Jerzy, Stanowski· Zenon, Wojciechow 
ski Seweryn, Dobrowolski Mieczy­
sław, Ja"\'l·orski Bogdan, Koza Lech, 
Pławik Zygmunt, Lew'andowski Mi­
rosław. 

~KS-Włókniarz: Proniewicz Hali­
na, Woźniak G.reta, Cicmieniewska 
Teresa, Sobczak Barbara, l\lalinow­
ska Emilia, Placek Bogusława, Sie­
kiera Czesław, PaEocha Mirosław, 
Nikodemski Lech, Gorzkowski Jerzy, 
Sierocki Bogusław, So:lominki Ire­
neu~z. 

AZS: Petr!. 
Chemia: Ja nas. 
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W. Ażaiew 318 

Daleko od Moskwy 
Greczkin przerwał rozmowę i tlę.lej pracował. Aleksy 

również pochylił się nad sprawozdaniem. 
tworzyć minione obrazy życia rozmyślał Aleksy, 
przewraca iąc cd nowa strony swego sprawozdania, oglą 
dając tablice i wykresy. - Gdzie i w jakich raportach 
odżyją wszystkie ,radości i smutki, jakie przeżyliśmy 
przy budowie ? Zmarły Kuźma Kuźmicz Topolow wspom 
nial kiedyś o swoim „udziale włożonym do spółki". Ja­
kimi cyframi można wyrazić jego udział, albc też udział 
Smorcz!;:owa. Bcr'.dzego i Silina ?„. 

Czy przypominasz sobie, jak Batmana~ ~a początku 
zimy mówił często, że należy przygotowac się do prowa 
dz;enia strateg:cznej walki? Przepowiadał już wtedy: 
szykujemy się do rozpędu, a kie~y :veźmiemy rozi:na.ch 
- zrobimy skok! - Zakładam się, ze w ciągu dz1es1ę­
c:u dni podwoją się wyniki. Tempo rośnie w bryga­
dach. Czy myślisz, że nie wykonają swoich zobowią­
Zlań? Wykonają! J eszcze się n:e zdarzyło . aby nie do­
trzymali owa. Mam notatk: dotyc:«1ce wypracowa­
nych norm przez brygadę kopacza Ziatkowa, które bu­
dzą po prostu podziw: skład brygady pozostał ten sam, 
a produkcja wzrasta w postęp' e geometrycznym. To jest 
n~ezrozumiałe z punktu widzenia ograniczoneg o rach­
mistrza, ale pozostaje faktem. A od faktów równiel n :e 
można uciekać! - roześmiał się Al.cksy i zajrzał Grecz­
kinowi w oczy. Czy cię już przekonałem'? 

- Przekonałeś - odpowiedział Greczk:n i rzeczy­
wiście nieco się otrząsnął z przygnębienia. Miał zwy­
czaj: jeśli wątpił w coś, starał s:ę sprawdzić swoje 
wa.tnliwości u koe:oś. komu wierz:Yt 

• * • 
Upłynęło p'.ęć dni, jakie Batmanow dał do przygoto­

wania materiałów dla Moskwy, Pięć dni, pełnych na· 
pięc!a i kłopotów. Wreszcie wszystko było gotowe: al­
bumy z tablicami, mapy, diagramy, wykresy. 

Sprawozdan:e po przeprowadzeniu wszelkich prze­
róbek i poprawek po raz trzeci zostało przepisane na 
maszynie i przeczytane głośno przez Aleksego w obec­
ności Batmanowa i Załkinda . Batmanow, podpisując, 
kpił zlekka z Koszowa i Greczk :na. 

- Oczywiście, nic tego od was chciałem. Alt? w każ­
dym razie jest to lepsze od tego, co móglbym otrzy­
mać, gdybym nie natarł wam uszu na zebraniu: 

- Niepotrzebnie narzekac·e. \Vasyij Maksymowiczu! 
- jeknął Greczkin. - Jest to solidne, uczciwe sprawo-
zdanie. oparte na solidnych materiałach. 

Aleksy, któremu pozostało tylko przyszykować się 
do drogi, poczuł, że nie jest jeszcze zupeln 'e gotów. 
:Q,,okąd pisał sprawozdanie, sądził, że jest to prawdziwe 
sprawozdanie dla Moskwy. Obecnie starannie przepisane 
i · podpisane papiery zaczęły budzić w nim wątpliwości. 
.. Tylko sztuka, która posiada czarodziejskie sposoby mo-

1 że muzyką, barwami, pięknym słowem powtórzyć i od-

Im bardziej rzecz zgłębiał, tym bardziej odpowiedzial­
n a wydawała mu się podróż do Moskwy. Alek::;y rozmy­
ślał o budowie !lie w sposób oderwany, lecz widział w 
obrazach cały jej bieg aż do zakoilczenia. 

Przypomniał sobie, jak pewnego wieczoru na cieśninie, 
kiedy szalał stycznio\vy b~ran, spędził razei:1 z Beridze 
przyjemny wieczór VJ baraku budowniczych. Płonął że­
laZlly piecyk, robotnicy siedzieli dookoła I Ziatkow po­
prosił Bcridzego, aby opowiedział, w jaki sposób zosta­
nie p;.:szczonu ropa. Jeszcze nawet jedna partia rurocią­
gu nb zcstała opuszczona do cieśniny, praca dopiero 
wchodziia. n:i. własciwc t~ry, a ludzie ju;": v1ierzyli, że ro . 
pa zostan ie dostar~zona w ter:rp.inie do Nowińska. Twier­
dzili nawet, że ropa będzie w Nowi11slru jeszcze przed ter 
minem: może o dz:cń wcześ.uici. ale na pewno przed ter­
miilP.TU. 

m. c. n.\· 
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